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Hwadratflpa koła.
Czucie w - żatiuą tajemnicą: u- 
kohtm’ i j e ow*axl'nęlo szemkiemi 
ir , ‘ ^n o śc i niezamożnej, trudno

uZej nazwać, jak rozpaczą. Kwe- 
£tpjistencji przypomina kwadtra- 

uj ę  koła: Obie równo są nie roz
wiązalne. Zaspokoję {, tiajniezbędl- 

zj eh potrzeb kosztu e tyle pie
niędzy, że dzisiaj dobrze nasuszyć 
sóbie .rzepą głowę, (by d,7.ień jeden 
opędzić sumą, która jeszcze przed 
tW-oin wystarczała na miesiąc. Pra- 

że place, że zarobki także 
^zrosty niepomiernie, jednak wy- 
oataiość .ego przyrostu nie Moi w 
ikidayrn stosunku do skoków uro- 
-ć'zny.

Skąd to wszystko bierze się? p 0_ 
a la ta ją . spadek waluty, dolar idzie 
w górę, kurs marki obniż* się. Nie
prawda! Od szeregu dni, może od 
dwu tygodni w notowaniach giełdy 
zuryehskieć nie spadła marka- pol
ska pani ;ej 0.01,20, dolar zaś chw-i- 
!oveo wzbiwszy się do 50.00U M.p., 
również od szeifgu dni trzyma się 
mniej więcej na poziomie 45.000 
Mp. z tendencją raczej zniżkową nńż 
zwyżkową. A czy ceny również ob
niżyły się w  tej mierze? Nie, ceny 
idą ciągle, co dnia w górę. Więc 
pocóż tumanić ludzi, że to stoi w 
związku ze stanem waluty? Tt> ,est 
poprostu rozlbój na gładkiej dredze, 
a co najtragiczniejsza, rozbój równie 
awny, jak bezkarny!

Kto tylko ma coś do sprzedania, 
zdziera '■ z kupującego skórę. Jedni 
czynią to w  tempie lagodnieiszem, 
inni gwałtownie — jakże niewielu 
zachowało bodaj odrobinę surnienia, 
która wyróżniać ma człowieka od 
dzikiego zwierza! Ceny nie mogą o- 
czywiście w  dzisiejszym stanie rze
czy być niskie. Lecz weźmy pod u- 
wagę iakikoiwiiek artykuł i oblicz
my, ile by om kosztował, gdylby 
wszyscy, którzy do jego ffójawien^i 
się w obrocie przyłożyli rękę, nie 
dyszeli żądzą zarobków jw ó r o w a -  
nych ponad wszelką gocKwo-ść, — 
a przekonamy się, iż.nktónaby-wów
czas ten artykuł otrzymać za poło
wę dzisiejszej ceny. Że rozpętanie 
drożyznv w cych rozmiarach, w ja
kich ona występuje, ,uważać należy 
przedewszystkiem za wynik dra
pieżności, dowodzi Choćby rozmai
tość cen. Niech kto wytłumaczy, <Ta 
czego — sięgnijmy po przykład naj
prostszy — taka sama nędzna buł
ka „centowa", z tej samej nawet 
piekami kosztuje dziś u jednego kup 
ca 160 Mp., u drugiego już 170, trze
ci zaś bierze za nią W 200 Mp.? 
A tak iest ze wszystkiemu Sprzeda- 
kcy  ustanawia oene, jaka mu się 

podnosi ją, kiedy mu się pc. 
:* * a , a jeśli kupujący odważy się 
uczynić mu z  tego powodu jaką u-

■Lwów, 12, marca.

„WyjwoJeme“ eh!?' go stworzy i ponsc- 
cy wlośiian białoruskich i ukrai&skch;

Pod jakiemi w runkami P. P. S popierać będzie Rząd obecny?
Mele fonem od naszego korespondent?).

konstytucję," i prawa obywatelskie.
Wreszcie posranowiono połączyć 

się z lewicą P. S. L.-Piasta Ostat
nia rezolucja dotyczy szybkiego wy- 
konania reformy rolnej.

Warszawa. (M.) Wczoraj zakoń
czyły się trzydniowe obrady Na
czelnej Rady P. P. S, Uchwalono 
szereg postulatów pod adresem Rzą
du, od t «órych wypełnienia stron- 
merw© to uzależnia utrzymanie do-

Warszawa. (M.) Wczoraj rozpo
częły się tu obrady walnego zjazdu 
P. S. L -Wyzwolenie przy udziale 
około 400-tu delegatów z całej Pol- 
siki. Po zagajeniu pos. Thugutt wy
głosił referat o położeniu pohtycz- 
nean, poczein uchwalono, jednomyśl
nie szereg rezolucyj. Najgłówniejsza 
z nich wyraża stosunek stronnictwa 
do Rządu.

.Wyzwolenie' wyraża pożarem
i tycze nić, aby stronnictwa udepsaie tychczasowego stanowiska w sto

sunku do Rządu. Najważniejszy z 
tych postulatów dotyczy wprowa
dzenia do konstytucji zasad, dotyczą 
cych swolbód obywatelskich. Poza- 
tem odnośna rezolucja stwierdza, że 
P. P. 5. wszelkimi środkami popi ze 
■walkę z d ro ż sz ą .

MMDIll - w g n U 1! 7 ; kB03V̂ Mi
uaik-ladac: ceny zupełnie a discretion. 
. izeba słyszeć, co ludzie o tern mó
wią, by olbaczyć, jak na tem cierpi 
powaga Rządu. Oczywiście, są to 
plotki wyssane z palca, lecz wcale 
niepożądane, a przyczyną idh wy
łącznie okoliczność, ' i  nikt w Pań
stwie He ma odwagi, wypowiedzieć 
naskaratwu wojnę. Uchwala się u- 
Mawy, grozi, się sądami doraźny
mi, — na papierze... Wszak jeszcze 
Paderewski w jednej z mów swoich 
oświadczył, że iak amen w pacie
rzy, paskarzy wieszać się będzie, 
ale na razie nie zawiesza się icli na
wet w  urzędowaniu w tylu instytu
cjach napół publicznych.

Oto, dla czego rozpacz patrzy 
ludziom z oczu. Coraz bardziej u- 
trwala się przekonanie, że niema in
nego wyjścia, tylko trzeba jąć się 
samoobrony. Bardzo rozumna decy
zja! Idzie tylko p jej przeprowa
dzenie. Zagranicą umiano już nic- 
•cdinokrotnie dać hasłu samoobrony 
konsumentów skuteczny wyraz. 
Pamiętamy, jak przed w Mną (ieśli 
nas pamięć nie myli w  r. 1912) Wie
denki złamały wyzysk uprawiany 
przez rzeżników. Poszło hasło: ob
chodzić się bez mięsa! ale hasło to 
zostało przez ogół podjęte i skrupu
latnie przeprowadzone. Rzeźnicy z

i robotnicze przy poparciu włoś
ciańskich giup ukraińskich i biało
ruskich utworzyły Rząd względnej 
większości polskief. Natomiast uzna
no za niemoralne i niemożliwe wsrół 
działanie z prawicą, gdyż ta „nie 
wyrzekła się dotąd zamachów na

wagę, to — wyrzuca go za drzwi, 
niech .apeluje... do Pana Boga!

W istocie próby uzyskania ja
kiejś satysfakcji prowadzą najczę
ściej do gorzkich rozczarowań. 
Wprawdzie od czasu do czasu czyta 
się, że tego luib owego łupiskórcę u- 
kaira.no talią to a taką grzywną, ale 
pubttcznoÓGi uspokoić to nie może. 
Przedewszylstkiem bowiem kai y są 
niesłychanie niskie w stosunku do 
de.iktu i ukarani śmieją się z nich w 
kułak, a potem cała ta akcja spra
wia wrażenie ciuciisbalbki, przy któ
rej na oślep macha się packą, aż 
ona kogoś przecie napotka. „Ut 
aliąuid fecisse wdeatur!1' — poza te 
granice , ;r |e  wytszłja dotąd w a ta  
z lichwą.

Publiczność własnym oczom wie 
rzyć. nie chce, p oglądając na igrzy
ska, jakie ona, wyprawia. Jakto? 
W państwie praworządhem fliema 
nikogo, kto zadąłby się jej ukróce
niem? A ten komisariat nadzwyczaj
ny do zwalczania lichwy, świeżo 
zmontowany?... -Czyżby on napiaw- 
dę wyczerpał swe zadanie w  stwier 
dzeniu, lże drożyzna wzrastać bę
dzie, a więc niejako w usankcjono
waniu ooraz energiczniejszego dar
d a  skóry żywcem z bezbronnej pu- 
Ibfczności?

Czyż dziwić się, że potem ludzie 
w,padaią na domysły najpotworniej
sze, by wytłumaczyć sobie niepo
jęte zjawisko? Papier np. podrożał 
w  stosunku do ceny przedwojennej 
15000 razy, gdy wartość doća-ra zwięk 
szyła się 9.0U0 razy. Możnaby pa- 
d e r  taniej mieć z zagranicy, ale 
Rząd podwyższył cło tak, iż ową 
rcYihicę d5aibH wzięli, a protegowane 
krajowe papiernie mogą sobie teraz

te- próby pokonania ich drwili przez 
dzień, drugi i trzeci, aiżJkiedy to 
p o r^ a io  tydzień, zaczęli usprawie
dliwiać się w odezwach. Pozostały 
one bez skutku. Wreszcie zapasy 
mięsa zgniły, trzebi było jc wyrzu
cić i po dniach dziesięciu cz\ dwu
nastu, pp. rzeźnicy przypadli do 
stóp publiczności jak pies, co otrzy
mał porządnie harapem po grzbiecie

Otóż to jest samoobrona. Czy 
jednak pomyśleć móma o pi ze pro
wadzeniu jej u nas? Nre dla tego, iż 
niema msowy o pozyskaniu dla niej 
nuworyszów, bo tych jest prze. ;e 
■znikoma wmęjsaość w stosunku do 
„hołoty", iak oni nazywa-ą wszyst
kich z poza ich kręgu. Ale ta „ho
łota" właśnie pozbawiona jest wszel
kiego zmysłu organizacyjnego, po
zbawienia jest inicjatywy, woli i 
gdyby ktoś zwrócił się do niej z 
czeanś podobnem, to spotka się ze 
wzruszeniem ramion i uwagą: „C^_ 
wa! Taikże końce,-pt z kaie-udarza. A 
gdzłeżioy mii się chciało?"

Natomiast posłach znaniu ią nie
równie łatw ieszy Hasła opętańcze. 
Zaczyr.a się w ost^tńŁh czasach pod 
wpływem zrozipaczenia organizować 
po różnych zakamarkach „bractwo* 
mścicieli" i zaczynają latać bomby 
ich ręką ciskane .dla odstraszenia 
pałkarzy. Co za nierozum! A skądże 
tyld’ bomb nabrać', by wytępić pas- 
karsrwo? Ne! Bomba nie zmiecie 
lichwy, ale ona moie niepowetowa
ne wyrządzić szkody Państwu, je
szcze większy wmrOi^-adzić zamęt w 
nasze stosunki a z jego pomocą 
tem l-ep.tzy stworzyć grunt dla 'żero
wania lichwy. I kto wie, ozy to nie 
jakiś sztab generalny paskarzy pod. 
sunął właśnie zrozpaczonym owr 
myśl obłędną, a oni poszli na węd 
kę?

To niby coś jak amerykański 
Ku-Klux-Kaan. Ależ pozostawmy 
knkiesom niefortunny wwnalazek. 
Może mi wyidzie na zdrovrie, nam 
z pewnością nie!

Legalnem: drogami poprowądro- 
na samoobrona mogłaby zdziałać 
liardzc wiele dobrego. Dla czegóż 
jej nie spróbować? Osiągnęłaby zaś 
ona cel tern snadniej, że niewątpli
wie Rząd w interesie Państwa po
szedłby jej jak najibt rdziej na rękę. 
Ale na to — powtarzamy raz je
szcze — trzeba inicjatywy z jednej 
strony, a karnego posłuchu z dru
giej. Odzie zaś dzisiaj ich sizukać?

Żydzi nie wejdn dc wlehszcśct rzędowej.
rTelefonem od naszego korespondenta'.

Warszawa. (M.) Podana, przfz 
żargonowy „Moment", a następnie 

'powtórzona przez prasę prawdeową 
wiaduność o rzekomycL Pertrakta
cjach Prezesa Ministrów gen. Sikor-

skiegy z posłami ży dowskimi w ce
lu pozyskania ich głosów dla więk
szości rządowej, ląc odpowiada 
prawdzie«
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m, i f t i  s in
Lwów, 12. lłidrca.

W .Neufc Freie Prtcie* z pi zeń 
kilku dni pojawiły się in ternują e 
-kore-pondetseje z Moskwy,- napisa
na przjz ni jakiego p. Jerzego P l-  
patfa. Frzyznamy .się do r.ieśuji^ 
dotności — nie umiemy nic powie- 
d J t ć  o tymże panu, ale xo n;e is-go 

.osoba as interesuj.-, t !ko tenden- 
'cje, które wy aiają jego artykuły. 
Tezą zasadniczą k orespondeuta 

..„Pressy* jest, że „na Wschodzie 
huropy leży p^nkt węzl ,Wv obe
cnych ziw ikłań". Rozwikłanie rno- 
że zaś na .tąpić tytko na drodze... 
porazi mienia rosyjsko-niemieckie
go. P. Popoff stara się udowodnić 
dwie izćca : 1) że to pc rozumie
nie jest n ezbędne, 1) że nie za- 
giaza ono niczem niepodległości 
1 oiski, oraz inteiesom irarcuskim.

To wszystko jeszcze nie est 
na;cieka.vs ę. Nie wzrusza nas też 
śj. ecjal ;ie, gołosłow ne ire-z ą za
pewnienie, że ani Niemcy, ani Ro- 
Sj n e ze.hcą zrobić żadnej krzyw
dy .25-mi!jon rwentu narodowi pel- 
sk emu, z k órego egzystencją już 
się pogodziły. M eli my już spo 
sobność na łam ich „Gazety Lwów
ek  e / ‘ podkrelić , ze Niemcy ni~ 
mają byna mr e] monopolu na eks
ploatację poi tyczną i ekonomiczną 
sił nowej Rosji. Już dzisiaj może
my stwierdź ć, że sprawa nawią
z a n a  ko uk tu  z Ros ą jest w tym 
'samym stopniu aktualna dla F rar- 
,qL jak dia Niemiec. Przyszłość 
rćresEzycnie komu uda s ę lepiej 
wyk r y-,tae siły rosyjskie, kto 
przeciągnie na swoją stronę nową, 
porewęlucyjną Rosję. ktorfej krystą- 
llzfacjrf "hie nastąpi zresztą jeszcze 
W a fn  J .......

g m i j  ipl^ i w w i u p i i i t ?  w  m i

Ząchniem  ich-„kontrola" nad em igrantami ros^j-
Bkimi.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.11)

Inttresuiące są natom iast dal
sze  wywody p. Popoff*. „Pol ka 
n e Sianowi żadnej barjery, mię® 

'dzy Niemcami a Rosją. Barjerę 
'tworzą natomiast ententystyczne 
oań twa kresowe ( j. państwa 
bałtyckiej. E towie, Ł .tysze  i Li
tw ni powinni w edług korespon
denta „Pressy“ uznać, że organi
czn ie  należą do Rosji i mogą się 
rozwijać tylko w ś.islym  związku 
z Ros ą". „Zjednoczenie terytor-

Z nisdoifinytli 
a !i  nfcdobrpcii czasów.

ĆWbrw utartemu zwyczaiowł... — O 
czasach, które wielu z nas pamięta. — 
Najmniej znamy epokę, w której żyje
my. — Czas zerwać pieczęcie z austrja 
.cJdch aktów. — Okres .„przytobiepare- 
stauia i staćclicettia“. — Słowa były  
polskie, ale duch obcy1 — Zbyteczna 
foritwośc. — Stanowisko hr. Agenora 

Ooł ucho w skiego).
I.
Lwów, 12. marca.

W brew utartemu zwyczajowi za- 
/mąsr opowieści o dawnych dobrych 
czasach, zamierzam szereg luźnych 
szkiców poświęcić czasom bardzo 
nam bliskim.

Znaczna Mcztba ludzi, dziś będą
cych iprzy życiu, pamięta dobrze 
najstarsze z tych czasów; znajdzie 
•ie jeszcze wielu takich nawet, któ
rzy  w latach tych jako dojrzali w 
jfcycśu publicznem brali udział; omó
wić przyjdzie też często rzeczy tak 
świeże, które nawet młodsi w ży- 
|wej mają jpdsiiięćk

Pogranicze po5s.-so>y., U. uinrca-
(Jj> Jak donosi Kasa so-wiapka, lu

dowy komisariat d!a spraw WeWaętri-  
nych, celem ..udoskonalenia" oraz 
wzmocnienia „pożytecznej" pracy o- 
dnonnej sowieckie!; ajentóv. za grani
cą, uchwalił założenie specr.mych od. 
działów „Gepeu“ (l j. sow. państwo
wego urzędu politycznego — nowej na
zw y zreformowanej czerezwycznjki) 
w e wszystkich centrach, gdzie istnieją 
konsularne reprezentacje sowieckiej 
w.tadzy. Oddziały te mają na celu, jak 
te zadania określił specjalny okólnik o- 
sławionego Dzierżyńskieao — w ścisłej 
łączności z urzędami !./>nsularnemi pil
nować zachowania się kół rosyjskich-- 
emigrantów, zwłaszcza zaś tych z po
śród nich, którzy z jakiegokolwiek po- 
wodii wracają dc Rosji.

Na razie zostały już założone rakie 
oddziały „Gepeu" w Rydze (kierow-ni-

kiem e*:!ww;uiv tcw. KalakutskiD, w 
.Berlinie (tcw. Zyfoin). w Pradze (tow. 
Belanow), w Lo. idynic (tow. nornianj 
oraz w Wiedniu (log...L iszyiiski). W  
Warszawie, jak widzimy, oddziału „Ge- 
peu“ na razie nie utworzono.

Do dyspozycji każdego z tych od
działów rząd sowietów Wyznaczył 
tymczasowo kredyt w wysokości 100 
tysięcy rubli zlptycli. przj/czem w ra
zie potrzeby „oddziały1* mogą korzy
stać z iundluszów politycznych repre
zentacji sowieckich oraz zagranicznych 
oddziałów Wniesztorgów. Szczegół ten, 
nawiasom mówiąc, rzuca ciekawe świa 
tło ik „potrocniczą11 rolę tych „czysto- 
handjswych. instytucji sowieckich.

Główne kierownictwo wszystkich 
zagranicznych oddziałów „Gepeu“ wo
bec ich doniosłego dla rządu sowieckie
go znaczenia, objął znany dzułacz bol
szewicki Miedwiediew.

Dr. EtMiENJUSZ Ba RWIŃSKl

jów bałtyckich z Rcsją-*® — jako 
podstawa porozumienia rosyjsko- 
niemieckiego jest koniecznością 
Oto s;} tendencje artykułu p Po- 
iioffa. Nawiązują one do czasów, 
kiedy na terytorjach Litwy i Kur- 
landji grasowały batdy  von der 
G^itzów i Awaiowów-BermondOW 
19l5. Dziś j.d aak  — jak świadczy 
tok myśli p. P. T- są _wyrazem 
dążiiości ros.jskiej „nowej fcurżu- 
azji“, k lo n  w związku z Ukvi- 
dac ą pokojową komunizmu zys
kuje coraz więKSzy wpływ r.a po
litykę zewnętrzną „rządu robotni
czo-włościańskiego*.

Wywody te mają dla nas to 
zna&zenie, że niewątpliwie obej- 

. nąjfją. oijtt, Wtąą ąłą Litwą, tak- 
: żę i ka Należy ona
do tych terytorjów bałtyckich, któ
re według „Pressy* mogą się roz
wijać tylko w ścisłym związku z 
Rosją. Odradzr.jąra Się Rosja pra- 
m ie uzysk:tć nowe wyjście na 
Bałtyk i to przy u :ściu Niemna. 
Dla niej to pracowały cddzia y Si- 
monajty ów i Budry * ów, zd bv- 
uając Kłrjpedę, podobni, jak Ra
da Ambasadorów na jej korz\ść 
wydaia ostateczny werdykt. Pm  
Popoff niesłusznie zal cza Litw. do 
tych czynrików, które d a  tej no- 
m m m B a m m m tB tm B a m m m u stm

wej Rosji stanowią zaporę. Polity
cy liiew cy spełniają już, jego 
ideał, — Ge wissen dass s e  — 
jak pisze Popoff , mit Russlaiid 
stehen und fa ie.i*. Aie, czy speł
niając rolę guberra  o ów rosyj
skich w gubernjalnem mieście K w- 
nie, i obrze bronią spraw y niep< d- 
ległóści swej Ojczyzny, do której 
Adrm Mickiewicz wołał, że : ,Ile 
cię cenić — ten tyi. o się dowi - 

;rkto c.:ę s trac ić?  Niezawisłość mi
rr do wa Litw'y nie leży wcale r.a 
lih j tencer.cji politycznych tych, 
którzy uważają, że zbliżeń e rosyj
sko-niemieckie rtanowi jedyne roz
w iązane problemów wschodnie- 
europejskich. Powstańcy żmudzcy 
w r, 1863 w większym otppińu 
reprezentow ali'  rafódeW ą i p a *  
stwową myśl litewską, ani-żeh- o- 
becni agenci rosyjsko-niemieccy 
nad N!en nem.

Twierdzeń a p. Popoffa należy 
ocen ać, nie p r ywiązu ąc do n ca 
szczególnej w Prawda, że Rosja 
dąży do zdobycia sobie nowego 
wyjścia r.a B i  yk i sądzi, że znaj
dzie je przy ujśc.u Niemna. Aie nie 
j; st to bynajmnie; dla Rosji ko- 
nieizn ść życiowa. Ro ja musi ro- 
zw ązać o wiele więcej problemów, 
które ją zaprząta ą w znaczne

większym stop- iu aniżeli sprawJ 
litew ka . Prztdewsz.ystkiem n? 
wschodzie azjatyckim, następnie n* 
ear opejfek eai południu Ros i egzy 
stulą zarówno ź.ódła koiii.cznośc.’ 

•życiowych j?k też i czy1 niki wią
żące i zatrudniające kierowników 
nowego państwa rosyjskiego zo- 
wiącego się sl-romni" „ -wiązkiem 
s. cjalistyczrych sowieci ich repu- 
b lk -1. Zaś z czynników dalszych— 
obok N eir.i-# w ■ i.ac ;niejszym sto ' 

•Tniu - na politykę rosyjską mogą 
wpłynąć Francja i Anglja; — spra
wy ich porozumienia, ich s>tuacja 
na wschodnie i ich stąnowiakc 
wobec nowe; Rosji. Tak więc t r- 
dencje, kipiyc-h viy azem są arty
kuły „Pressy" Utnieją wprawczie, 
ale nie i a^ży ich przecen ać.

Jednakowoż z nasiej strony 
wskazana jest najwyższa czujn ść- 
Bez względu na t czy Fosj* w 
większym, czy też mnie szym stop
niu będzi" zajętą cpraw .mi iitew- 
skienr, ery w sprawach tyc będzie 
zukała uparcia w Niemczech, czy 

t ci może we Francji — zawsze, 
wbrew twierdzeniom p. Popoff — 
oshze sprawy zwraca się przeciwko 
nam. Jeżeli stwierdzamy, że W iln 1 
jest zagrożone, to z czystem suj 
mieniem pozwalamy sod e na takie 
oświadczenie, wiedząc, że n e są 
lo z nasiej strony czcz? alarmy. 
Bo wszak jząd p. S kor-kiego vi 
co ł.j pełni zdaje sobie spraw»ę i 
ego, że niebezpieczeństwo istnieje 

i trzeb a z energja i odważnie, a 
nrz tern rozumnie przystąpić de 
przeciwdziałania. A społeczeństwo 
powinno poprzeć rząd w tej akcji, 
inne stanowisko przypominałoby 
-am politykę s rusia, któiy dla za» 
pobieżenia niebezpiecieństwa c.io- 
wa głowę w piasek.

rCrzewski

Przyjazd marsz. 
Focha do PstekL
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 12 marca. 
Oficjalnie korrunikują: Na u- 

roczysty obchód Sw ęta Narodo
wego w dniu 3 maj* b. r. 
je żd ż ą  au W a rsza w y  m a r
s z a łe k  F o c h  w towarzystwie 
gen. W eyganda.

A choć Tieczy te tak ^wieże, że do tajemnic urzędowych, dawniej
.niejeden jeszcze, co sakice te czytać 
będzie, w  tern oo się działo żywy 
brał udział — mimc to o czasach 
rych i wypadkach powszechnie tak 
mało się wie dzisiaj, a co się wie, 
wie się niedokładnie, a często nawet 

jźupełnie fałszywie.
Epokę, w której się żyje, zna się 

najmniej. Jest to, udawałoby się pa
radoks, a mimo wszystko tkwi w 
tem twierdzeń ii głęboka prawda. 
Uczestnik jakiejś nip. manifestacji wie 
właściwie o jej przebiegu znacznie 
piniej, niż obserwator, nie biorący 
czynt.eg-o udziału, patrzący na calo- 
iksztalt akcji zdaieka. Tak ‘sarno i 
współczesnym brak tej perspekty
wy koniecznej do ujęcia całokształtu 
W if f ló w :  znają poszczególne ob
jawy, szczegóły bardzo nawet do
kładnie — ale brak im obrazu cało
ści, a  jeszcze bardziej wytłumacze
nia i zrozumienia związku zjawisk i 
ich powodów.

O czasach tych mc jeszcze pra
wie Tiie nrs?no, ho było na to za- 
v fcześnie, bo nie należały jeszczfc do 
historii. Dziś, gdy zamknęły się już 
jako oJśl -̂s skończony, gdy dosfea?

bezwarunkowo iniediostopnycli, jut 
ułatwiony, jest rzeczą konieczną za
brać się do poznania tydi wi^pad- 
]< i>w, ich należytego oświetlenia, a 
co za tem idzie, dojść ero ich naje
ży tego zrozumienia.

Niedawne ie, ale i niedobre 
czasy.

Czasy strasznie ciężkiego despo
tyzmu, brutalnego ucisku, bezwzglę
dnego gnębienia, szczytnych boha
terskich porywów, klęsk strasznycłi 
i cierpień męczeńskich minęły.

Zdawało się, że ciężar z nas 
wreszcie zdijeto, że .nadeszły chwiie 
wolności. ■ Przyszła kornstytucja, 
sejm, autonomja krajowa, spolszcze
nie urzędów i szkolnictwa, minister 
rodak, n^niiestnił? PoJah. Przyszedł 
czas, ‘gdy repreze ltacja narodowa 
uiważała za odpowiednie wyrzec 
słowa: „Przy Tobie Panie .stoimy i 
stać chcemy.Ł

A jednak, mimo porównań z in
nymi zaborami, mimo Triemotżliwośći 
nie przyznania, żc było nam w Au
strii niesłychanie lepiej i swobodniej 
niż gdzie indziej — mirnc wszystko* 
rńepodcfbaa nie stwierdzić że bvty

to jbdpak niediobre czasy, tak nie
dobre, jak nłkarrru z wspóiczc itiych 
nawet na myśl nie przyszło.

Słowa były po'skie — ale duch 
obcy. Niedobre te czasy sprawiły, 
że urzędnicy Polacy, którzy stali na 
czele rządu, często, miino że byli do 
ferymi Polakami, tak (bezgranicznie 
by Ii przejęci duchem lojałncśc i, że 
nawet zrozumieć me modli, ze io 
czyniąc, nie są w zgodzie z naszym 
interesem, -Rć

Niema mowy o tem, by wskaza- 
riCtn było wtowczas prowadzić o- 
twartą watkę z rzadetr centralnym, 
sabotować jego zarząiozerua. sroso- 
wać bierny .opór — no to byłoby 
wóiwczas metylko nierozsądnem, ale 
nawet w  wyirołkirrr sfcogHUU szkodłi- 
wem i niebezpieczuam . bo spo
wodować by mussialo nieuclironnie 
katastrofę i utratę, tego. co się 
zdobyć udało — ale można byłe 
przynajmniej ustrzedz się tego, by 
riieTaiz nie być pdus catoRąue que k. 
paipe. A jednak często na-vert ta®Tn. 
gdżie Wiedeń nie miał możności 
wglądhąć, uawot tam. gdzie zarzą
dzenia rządu centralnego były teyo 
rodzab. że bez naruszems ich

*
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Otraynwjemy następujące pi: 

smo:

 ̂Odnośnie do notatki w Nr. 51. 
*Uazety L w ow auer >- marca b. 
r. pod tytułem: „Co się dzieje w o- 
W  n ^ n n "  z ra szam y  uprzejmie 
na podstawie § 19. ustawy prasowej
0 umieszczenie w najbl^ vni uu.
merze ..Gazety Lwowskiej- na tern 
samem miejscu i temi samem; czcion
kaim następującego

sprostowania:

*e's*’ -'a  ̂°by Towarzy
s z  ^ Uu2 ieCZeii »>Dnister“ chyliło 
jest .KPadkowi, natomiast prawdą 

towarzystwo ubezpieczeń 
żg n f er. rozwiia si<? Prawidłowo i 
r" . « *  asekuracyjne wzrosły w 

w Porównaniu z rcticiem po- 
0 225 milionów Mp. Nie- 

dą je^f jaikoiby wzbogaceni 
opi nie chcieli się dalej ubezpie- 

zac, ani odnawiać starych palie u- 
pieczeniowych, naiorniast ipraw- 

3 jest. że mimo niezgodnej z prze
pisem art. 42. ustawy z 23/6 1921 

z* U. R. P. p ^ .  395 ai*ita/c.ii, wlo- 
cianie garną się, do swego towa- 

>twa „Dniister", a przeciw nic- 
j ‘ ” nernu ściąganiu premji przez P. 
, bronią się masowemi za-

'enianii do wyższych władz ad- 
1 nistracj-juych 1 płacą dalej pre- 

jaif l ”^ r|Ntru“. Nieprawdą ^jest. 
® y  °hecnę wpływy kasowe nie

• 1 rywały j->fac persofialu biuro we-
natomiast prawdą jest, że towa

rzystwo jest silnie ufundowane i 
niema żadnych trudności w wypeł- 
T| ( olch zobowiązań. Niepra
wdą jest, jakoby fundusze zapaso
we „Dnistru" były na wyczerpaniu
1 jakoby musiała nastąpić likwidacja 
interesów tei instytucji, natomiast 
prawidą jest, żę na odbjdem dnia 16. 
m esa b. r. w obecności. Komisarza 
rządowego posiedzeniu Rady rtad-

Kc.zej „Dtństra" dotowano obficie 
ton cfcusze rezerwowe, a ponadto zo
stała znaczna nadwyżka bilansowa.

Z poważaniem 
Towarz. wzajem, ubezpiecz. 

■' ' % ■ „DNI STER"
Peżański Dr. Fedak.

żna je było łagodniej interpretować, 
często bez potrzeby koniecznej, nic- 
.iakoby ex propria diligentia stoso
wano zbytnią, wygórowa ną, służal
czą gorliwość, bez nakazu z góry 
wjdawarto za-ządzenia mające na 
cahi tłumienie objawów uczuć naro
dowych w życiu pttbbcznem, szkole.

Nawet człowiek tej miayy co 
'johichow-ski, który przecież dla kra
ju niewątpliwie poldżyt niespożyte 
zasługi, niechętnie patrzył na takie 
ob awy i starał się je jako szkodliwe 
gdzie mógł tłumić i przygłuszać. 
Dość wspomnieć o jego trudny cli do 
usprawiedliwienia praktykach sto
sowanych z taką bezwzględnością 
'wobec uczestników powstania i to 
nie zaraz, ‘po jego upadku, ale póź
niej znacznie, w  latach sżedmdzic- 
siątych — jak haniebne wydanie A. 
gaPuna Gfflera, przeładowanie i w y
dalenie Strusia-Sawickiego — o cią
głych tłumieniach wszelkich mani
festacji parodiowych, a zmuszaniu 
^zeBcimi środkami narodu, by o 
frwetf przcszłOL-i zapomniał.

•a. n.\

W sprawie d ro b in y  leków.
Jak normuje się ceny w aptekach? — Z 33V* procent»wego zysku po
krywa się koszt prowadzenia przedsiębiorstwa. Koszty zakupu i 
sprowaazema artykułów. — Place personalu. - -  Sporządzeni e jednej 
recepty kosztuje KWO mk. — Lekarst wa tańsze stosunkow o dziś, niż 
przed wojną, —- Widoki na przyszłość. — Dążmy do wytworzenia włas

nego przęmysfu chemicznego.
(mg) Drożyzna środków leczni

czych, zwiększająca się z każdym 
niemal dniem, jest jedną z bolączek, 
trapiących obecnie nasze społeczeń
stwo. Zwłaszcza zaś ciężko odczuwa 
ją sfera inteligencji .pracującej, wsfcu- 
lek fatalnych stosunków' finansowych 
bardziej niż inne warstwy narażona 
na choroby, a wobec niesłychanych 
cen artykułów aptecznych pozbawio
na możności leczenia się. Pragnąc 
przekonać się. czy i o ile drożyzna 
ta jest usprawiedliwiona, zwróciliśmy 
się 7. prośbą o informacje do jednego 
z wybitnych aptekarzy wc Lwowie, 
członka prezydium Izby aptekar
skiej, który udzielił nam następują
cych wyjaśnień:

Lwów. 12. marca.
Ceny leków oznacza się w apte

kach na podstawie taksy rządowej.
która, w pewnych odstępach czasu 
pojawia się w „Dzieimiłcu Ustaw1. 
Oznacza się je wedle przeciętnych 
cen zakupu, które dawniej nie ule
gały zbytnim zmianom, obecnie zaś 
zmieniają się omal z dnia na dzień. 
Ponieważ wydanie odnośnej taksy 
i ohliczenic stawek wymaga z natu
ry rzeczy dużo czasu, przeto taksy 
te z reguły nie odpowiadają już 
zwykle istniejącym warunkom. W y
nikała z tego dotkliwa krzywda dla 
aptekarzy, którzy wskutek tego nie 
chcąc sprzedawać-ze stratą, nie za
opatrywali się. w' towary, lub też 
odmawiali w ydajan ia  leków, na co 

{ się -słusznie skanmno.
Ministerstwo zdrowia, pragnąc 

ten nienormalny stan rzeczy zmienić 
i uznając zresztą argumenty sfer aP 
tokarskich, zezwoliło, by ceny po
szczególnych leków w miarę zmian 
cen zakupu normowały wojewódz
kie urzędy zdrowia, nadając tego 
rodzaju określeniu charakter prowi
zoryczny aż do wyjścia nowej u- 
rzędowej taksy leków.

Ceny środków specjalnych okre
ślają Izby aptekarskie na podsta
wie udowodnionych ccn zakupu, 
przyczem dopu s7.cz a In y *z y sk apte
karza wynosi 33'j* procent, 7. które
go pokryte mają być wszystkie ko
szty prowadzenia przedsiębiorstwa. 
Ceny te ulegają oczywiście częstym 
zmianom, ponieważ ceny naibycia 
artykułów wynikają z coraz bar
dziej zwiększających się cen fabry
cznych artykułów, rosnących cią
gle opłat pocztowych, a przy wy
robach zagranicznych także wyso
kich opłat cłowych i zmieniającej 
się wartości marki polskiej. Stara
nia zaw ozi aptekarskiego o z w i 
nienie chociażby niektórych arty
kułów' leczniczych i surowców nie
zbędnych od opłat cłowych, albo 
tysko ich zniżenia, pozostały do
tychczas be® rezultatu. Prócz tych 
kosztów ponoszą aptekarze znaczne 
wydatki na przewóz przesyłek z 
dworca.

Pobory współpracowników ap
tekarskich zmieniają się co miesiąc 
na podstawie porozumienia intere
sowanych grup zawodowych. W 
lutym wynosiły pobory najmłod
szych magistrów farmacji 600.000 
nik., magistrów po 5 letnim okresie 
służby 750.000. Pobory za marzec 
ulegną znowu znaeanę' zwyżce.

Wobec znacznie zmnietiazoiiej 
czynności w aptekach, zrozumiałej 
z powodu cgóffnej drożyzny , która 
zmusza wiciu do ograniczenia wy
datków jia leczenie się, ilość recept 
sporządzanych w aptekach lwow
skie!} określić można przeciętnie 
łiczibą 40. Koszty persomahi aptekar
skiego obliczone w stosunku do eks_ 
pe<ł.'o tartych lekarstw wynoszą 
p r/^Jliętnic około 2.00Ć rak. za spo
rządzenie jednej recepty. Obniżają 
się one jednakże .nieco skutkiem te
go, że pewną rubrykę dochodów ap
teki stanowi t. zw. „ręczną sprze
daż", która zresztą także uiegta pe
wnej redukcji.

de leli publiczność niejednokrot
nie ma wrażenie, że ceny apteczne 
są wygórowane, to dzięie się to głó
wnie w'skutek tego. że lekarstwu 
kupuje się z UomiecznoścUbez wzjflę 
du na thwifowy stan majątkowy, a 
więc cżaisem 1 w  chwilach, kiedy 
każdy wydatek wydawać się musi 
dotkliwym. Naogół trzeba stwier
dzić. że eony leków z wyłączeniem 
melioznych artykułów’ zagramcz- 
1nw.l1 nie wzrosły byriatlmir lej w 
stosunku do wzrostu cen innych 
przedmmtnw. Poróv -nanie przedwo
jennych ecu środków leczniczych w 
stosunku do cen chleba, obuwia, 
zapałek, czy pomarańcz wykazało
by. łże lekarstwa są dziś tańsze niż 
orzed wojną. N. p. proszek aspiryny 
który przed wojną kosztował 10 hal. 
(tj. tyle co ćwiartka chleba lub bilet 
tramwajowy), dziś kosztuje 200 mk., 
natomiast ćwiartka chleba 500 «nk„ 
i  bilet tramwmiowy 400 mk. Recep
ty. za których sporządzenie 
wojna płacono 2 
obecnie V.-> lub ” 
fach złotej.

Różnica cen łych samych arty
kułów’, jaką czasami spotyka się w 
aptekach wynika stąd, że publicz
ność porówaiuje nieraz cenę dr.ia i» - 
PTzedwięgo i następnego, Hie wie
dząc, że taksa mogła w łaśnie tegoż 
dn:ą ulec zmianie.

Czy w najbliższej przyszłości 
spodziewać się moż-na obniżenia 
kosiz-tów lekarstw, rzecz to wątpli
wa. Wolno jednakie wierzyć, że z 
chwilą uporządkowania naszej w/a- 
luty nadąpi pewne ustalenie się cen 
leków' i że publiczność ochroniona 
będzie od tych częstych zmian, któ
re znosić musi nie bez przykryci. 
Nadzieje na przyszłęgć wiążą się z 
wszysitkiemi stai auiami, zdążającj’- 
mi do wytworzenia, naszego rodzi
mego przemysłu chemiczne go, bę
dącego jeszcze dotąd niestety w ko
lebce, Starania te, poacimowane już 
w Państwie naszean wróżą jednak, 
że przyjdzie czaty kiedy potrafimy 
sobie sami wystarczyć i staniemy 
się niezależni od fabrykantów ob
cych. którzy nie pomijają sposobno
ści koftystairia z swej przewragi c- 
koitomicznei.

*

Dalsze głos^’ w tei sprawie :na- 
czej ją oświetlające zamieścimy w  
dniach naWiższych.

,r’7Pn 1> przed 
3 kor*, kosztują 

» tej kwoty w' re-

Żjtit p a f ia i tB l i fK .
Zasiłki dla rodzin rezerw'istćw. — 
Uchwalenie tsstawy o 6-proc. z»o- 

tych bonach skarb.

Warszawę, 12. marca 
(Telegram ..Gazety Lwowskiej"* 
Sejmowa Komisja wojskowa w 

obecności przedstawicieli Mini
sterstw’ spraw wojskowych, skarbu 
i spraw weiwinętrznycli przyjęła 
projekt ustawy o zasiłkach dla ro
dzin rezerwistów' v drugiem i trze
ci en 1 czytaniu.

*
Komisja budżetowa w obecności 

Ministra skartu Grabskiego obrado
wała nad rządowym projektem u- 
staw y o wypuszczeniu 6% złotydt 
bonów skarbowych. Prżyfetio rzą- 
dow'y projekt z nie^nacznemi zmia
nami. Zaśdhie z projektem, ogólna 
suma bonów ma wynosić 50 in.jlfT- 
nów .zł. poL równych frankom 
szwajcarskjm. Termin emisji ustalo
no n.a dzień 1. kwietnia b. r. i zgo
dzono się, /nią wyd:aw'ans:e f onów 
seaapr., każda z terminem 6-nricsię- 

płatności. Termin przedaw
nienia iistaiotno na lat 10.

Przed ustaleniem 
granic wschodnich.

(NASTROJE W KRAJU).
Lwem,*12. marca.

(W.) i Jak nas informują z wiary
godnych sfer ukraińskich sprawa o- 
statecznego ustalenia granic Mrdo- 
polski wrschodniej wedle dotychcza
sowego stanu posiadaniii. nie w y
warła w’śród ludności ruskiej żadne- 
go wrażenia, a wśród włościan oka- 
zuie się nawet pewne zadowole
nie, że skończy się nareszcie prowi
zorium ,na którem oni w łaśnie w y
chodzili najgorzej, gdyż nie mogąc 
słuchać podwójnych rozkazów, cier
pieli wskutek tego moralnie i mater- 
jalnie wróżndraki sposób. Włoścfań- 
stwm ruskie i znaczna część inteli
gencji uznają szczerze suwerenność 
Polski, a pragną tylko zreformowa
nia administracji.

Projekt nebttralfeacji Małtpriski 
wsdiodntej, przedłożony obecnie 
Radzie Ambasadorów przez ukraiń
skie koła emigracyjne nie no  za so
bą wcale opinii ludności miejscowe* 
lecz jest tylko wymysłem fantazyj
nym Petruszewścza i Ski Dla po
pierania tego projektu wysłano do 
Paryża dyplomatę ukraińskiego D?e 
WitwTickiego, który mstancjonuje 75 
idni u delegatów państw* reprezen-s 
to\vanych w Radzie Ambasadorów.

Na urzsczywistniepie tego pri-J 
jcktu nic liczą jednak nawet tutejsi 
najzagorzalsi politycy ukraińscy i 
wyrażają przekopanie, ż-c zawiedzie 
on tak sarno, jak ostatnio zawiodły 
konszachty Petruszcwicza z Rako
wskim.

 O----

Pokój będzie zawarta 
w K onsfantyncpo!u^
P^ryi. (PAT) „Temps" donosi, 

f rancuzi i Anglicy nie sprzeciwiają sie 
wyborowi Konstantynopola Jako mioj. 
sra przyszłych rokowań. Mussobni 
wskazał w praw cie na niedogodności 
tego wyboru, jednak nie zgłosił sw«*- 
ciwu.
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ffiutpseja leliFf 
i  raca towar, na Islejarli

Lwów, 12. marca.
Z powodu okupacji Zag-.ęb a 

Ruhry ogłoszono na polskich ku
le ach ograniczenia p zewozowe, za
rządzone na kolejach niemieckich. 
Ogłoszenie wymienia zajęta siar je
i dworce kolejowe na lewym brz •• 
gu Renu i w okupowanej czr.śei 
okręgu dy.ekcyjnego. Essen oritz 
nieczynne stację tegoż okręgu. — 
Zakazanem jest przyjmowanie wszel
kiego r dz. ju przesyłek drogą przez 
okupowane ldije dyrekcji kolejowej 
E sen z wyjątkiem środ ów żyw
ności, przezn czony; h do za ętej 
części okręgu Kolon-kiego, tud ;eż 
przyjmowanie wszelkich przesyłek 
do d? orców' nieczynnych. Z pod 
tego os ainiego zakazu wyjęte . ą 
jednak środki żywności, co do któ
rych mają się nadawcy porozumieć 
z odbiorcami i wysyłać je do sta
cji otwartych dla rućftu, a leżą
cych w sąsiedztwie stacji nieczyn
nych. To samo odnosi się też do 
prz.syłe.c drzewa kopalnianego i 
wapna. i;

Słuszn e zarządzenia
ito tasadam śc< rtasacyęh 

w ł a d z  k o S e jo w ą rc h j
Lwów, 12. marca.

Od jednego z p e urneratorów 
naszego pisma otrzymujemy na tę- 
pujące uwagi: Jak słurznie ząuwa- 
żo! o w  ogłuS or.ym w Nr. 55 „Ga
zety Lwowskiej" ar ykule p. t. „Ko
lejowa taryfa osobowa w Niem
czech, a w Polsce", przyzwyczailiś
my się niemal i ażdego miesiąca do 
ustawicznego podn c sienią taryfy o- 
sobowej na kolejach. Podobnie 
dzi je s ę i w Niemczech. Prz j- 
śc.e z ta yfy starej do nowej nie 
d je się tam jednak tak dotkliwie 
odczuwać podróżującej publiczno
ści, jak u nas, o czem — wraca
ją . właśnie z Niemi c — osobiście 
się przekonałem. Gdy towiem  w 
Polsce pod óż na podstawie biletu 
nabytego po cenie tańszej, musi 
być rozpoczęą najpóźmej przed 
godziną 12 w nocy przejściowej, 
można w Niemczech z biletem ta- 
jfcim odbyć pc d oz jes cze przez 
dwa dni po wejściu w życie nowej 
taryfy bez wszelkiej dopłaty Sku
tek jest ten, że publ czność, chcąca 
korzystać jeszcze z tańszej taryfy, 
rozkłada się liczebnie na kilka dni, 
podczas g y u nas w ostatnim 
dniu ważności taryfy tańszej panuje 
natłok i ścisk we wszystkich po
ciągach, zaś w pierwszych dniach 
obowiązywania nowej taryfy... pró
żnia.

System ten należałoby j u nas 
zastosować. (Oby jednak do da - 
szych podwyżek już nie przyszło! 
Przyp. Red.).

Zjazd miast.
K raków , 11 marca.

W  sobotę odbył się w Krako
wie zjazd delega ów  miast Mało
polski i Śląska cieszyńskiego. Ogó
łem reprezentowanych było 28 miast
ii miasteczek. Zjazd zagaił prezes 
;Kola miast małopolskich i Śląsk 
cieszyńskiego, prezydent m. Lwowa 
Neumann, poczein w , brano prt zy- 
djum zjazdu w następującym skła- 
dz e: przewodniczący prez. m. Rze
szowa dr. Krogulski, dalej buttni- 
słrze m. Złoczowa i Rohatyna, pp. 
dr. Struś ński i d r. Lang. Referat 
na tem at: „Zagadnienia finansowe 
miasta w dobie obecnej" wygłosi 
wiceprez m. Krakowa dr. W iTąus.

W w ia i d  M in .  $ k r iy $ s 9 c ie g < »
c9® Parcia i

Podróż THinistra s t ii w związku ze spraaą yslaienia wsch,
granic Polski.

W arszawa; (A.W.) Minister 
Skrzyński wyjechał dn. 11. bm. do
Paryża i Londynu w towarzystwie 
pp. Józefa Potockiego i Czajkow
skiego. Kierownictwo Min. spraw 
zagr. objął gen. Sikorski.

,.Kurier Polski", organ stojący 
blisko Min. spraw zagr., opatruje 
powyższą wiadomość następującym 
komentarzem: „Obecność Ministra
Skrzyńskiego podczas konferencji 
Ambasadorów w  Paryżu może mieć

ogromna znaczenie, szczególnie co
się tyczy prac związanych ze stro
na redakcyjną aktu uznania granic 
wschodnich Polski, gdyż każda nic- 
dokłaidrjość w  tej yprawie może 
mcieć ujemne następstwa w przysz
łości."

Dzienniki dowiadują się, że Min. 
Skrzyński ma odbyć w połowie b. 
in. konferencję z Polne are’m, na te- 
mat najważniejszych problemów po- 
łitycsnych chwili obecnej.

S H a lic z n a  afera wczeslifej dyplomacji
Poseł czeski w Tokio i jego sekretarz. — ln!r?gi i oszustwa. 

Jak urzędował pan poseł re rgb r ? — Niezwykły szanłaż.
Lwów, 12 marca.

Ogromne wrażenie wywarło w 
Czechach zdemaskowanie przez 
prasę skandalu1, jakiego w ciągu 2 
lat ostatnich widownią było posel
stwo republiki czosko-słowackiej w 
Tokjo.

Oto mianowany w r. 1920 po
stem czeskim w stolicy Japonii nie
jaki Karol Pergler, Czech amery
kański „urzędował" w  ten sposób, 
że wszystkie czynności, do których 
był osobiście obowiązany, powie
rzył swemu sekretarzowi, Nowako
wi, indywiduum z pod cienmej gwia
zdy, Nowak otoczył nietylko posel
stwo czeski© w Tokjo siecią brud
nych intryg, ale wciągnął w nie ta
kże ministerstwo spraw zagranicz
nych w Pradze.

W rezultacie zażądano stamtąd 
usunięcia Nowaka, - -  ów wszakże 
sfałszował depeszę, podobnie jak 
i drugą w tej samej sprawie, w ten 
sposób, że kazał sobie wypłacić 
poważną kwotę tytułem odszkodo
wania, poczem wyjechał do Ame
ryki, towarzysząc Peglorowi i jego 
żonie. Gdy nowe to oszustwo w y
szło na jaw, wysłano z Pragi no
w y kaMogram i wtedy dopiero Per-

Nasiępnie referenci scharakteryzo
wali katastrofalne położenie w szyst
kich gmin i zaznaczyli, że jeż Ti 
Rząd nie pośpieszy z do.aźną po
mocą zarówno człcnkowie Rad 
miejskich, jak i członkowie zarzą- 

ów miast z ło tą  swoje mand; ty 
Pod koniec i brad uczestnicy zjazdu 
uchwfe iii jednogłośnie szereg rezo- 
lucyi, zmierzających do sanacji roz
paczliwych wprost stosunków miast. 
Osobno W) brana će'e"acja ma po 
tulaty te przedstaw ić Rządowi i 

w # a z a ć  groźne następstwa w ra
zie dalszej zwłoki.

Dwa olbrzymie wiece  
pracowników kolei.

Lwów, 12. marca. 
W sobotę, 10 marca b. r., po 

południu, odbyły się dwa wiece 
pracowników kolej wych przy ol
brzymim udziaie uczestników; jeden 
w dużej montowni lwowskich war- 
slatów kolejowych, zainicjowany 
przez zawód. Z w. kolej,, na którym 
obecny byl poseł Kurylewicz oraz 
liczni delegaci z prowincji, a drugi 
zwołany przez Pol. Zw. kolej., w 
obecn ś : i  p /s ła  Dolanowicza w lo
kalu Związku. Po obszernych refe-

g!er, zaalarmowawszy cajy aparat 
policyjny Japonji, Ameryki i nawet 
Anglii, spowodował aresztowani© 
swego pupilka.

Nie koniec jednalk na tern: Oka- 
. do siię, wkrótce potem, że Pergler 

ma na sumieniu nietylko nicdbal- 
stwo. W ypłacał on sobie systematy
cznie wysokie „zaliczki", które o- 
bracał ua cele osobiste, nie zdając 
z idh użycia żadnych rachunków. — 
W ten sposób pan poseł naraził 
skarb czeski na milionowe straty. 
Wreszcie podczas pobytu Perglera 
w Pradze, min. Benesz starał sie go 
nakłonić do ustąpienia, co tenże 
przyrzekł uczynić zaraz po przyby
ciu do Ameryko. — Nie dotrzymał 
wszakże obietnicy, a na ponowne 
żądiamae — zagroSił, opublikowaniem 
wszystkich skandalów poselstwa to
kijskiego i nadaniem im charakteru 
afery politycznej.. Pomimo to rząd 
praski zdecydował się wreszcie par 
force usunąć Perglera skoro okaza
ło się, że ostatnio naciągnął on am
basadę czeską w Waszygtonie na 
3000 dolaów pod pozorem, że dc 
podjęcia tej kwoty upoważnił go 
Benesz.

MAŁY FEJLETON.
MARJA KAZECKA

Ch ński sulon.
SpłowEJe adamaszki, japoński© obraZ7 
Laotse z długą, głową z kości w y

rzeźbiony
Miniaturka świątyni, nefritowe wazy. 
Błyszczący, zwięzły, twardy ich ka

mień zieloni
I na tle gaugoińskiego bladego błękitu 
Chińskie hafty z  opona chińska z a-

ksamitt.

Nudzę snę... do czytania jest dzisiaj
za ciemno.

Chciałabym być na jakiejś nieodkryte
gwieżdzic

Czekam, czy się drzwi nagle nie roz- 
wrą przede mn> 

A przez nie ktoś cichutko ni palcach
nie wejdzie 

Niosąc trwożnie pachnące, leciuchno
■ rozchwlaut 

Drżące z zimna bzów białych kępki
cieplarniane

U r o n ik a .
REDAKCJA „OAZETY LWOW

SKIEJ" OCENIAC BĘDZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKL 
WÓWCZAS, GDY ONE NADSYŁANE 
BĘDĄ WPROST POD ADRESEM RE
DAKCJI, NIE ZAŚ JEJ POSZCZĘ 
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

Wtorek, 13. marca. Rz. k at: Kry* 
styiry. — Gr. kat.: Wasyłyja. — Sło
wiański: Niecisława.

ratach w sprawach ekonomicznego 
położenia *1 poprawy bytu pracow
ników kolejo ych oraz projefcjów 
odneśnych ustaw uchwalono jedno
głośnie rezolucję, domagającą się 
między iniiemi położenia kresu 
wzrostowi erotyzny, bezzwłoczne
go wydania pragmatyki służbowej 
oraz u Ta wy uposażeniowej, uwzglę
dniającej żądania kolejarzy, pod
wyższania poborów ściśle według 
wzrostu drożyzny na pods awie dat* 
Gł. Urz. statyst. tudzież odpowie- 
dn'ego unormowania i wypłaty do
datków za. służbę nocną, dyjet za 
wyjazdy służbowe, preiwji i t. d.— 
Wobec projektu wyodrębnienia k - 
lei z ogólnego budżetu państwo
wego domagają się wreszcie pra
cownicy kolejowi wyrównania po
przednio wyrządzonych krzywd i 
zagwarantowania zdobytych i na
bytych praw.

Postulaty swe uważa ą koleja
rza jako minimum swych żądań, 
których bronić oędą be względnie 
wszystkimi m żliwemi ś odkami.

Kupujcie 
Pożyczkę Złotą! ;

Na świętego Grzegorza — Idzie 
zima do morza, głosi przysłowie ludo
we. Niechaj-że sobie idzie, bo pjaksi- 
wość jej tegoroczna dała się nam de
brze w e znaki Prócz kifleunastu dni 
mrozu i śniegu darzyła nas ciągle mi
tom błotkiem. W zdydiamy do słońca 
choć lek bterze, że i lato gotowe zł 
przjfktadem jesieni i zimy płakać nad- 
miernie.

— Czcząc 60-tą rocznice powstania
styczniowego — jak już donosiliśmy —■ 
nadal Uniwersytet lwowski honorowe 
doktoraty uczestnikom tego ruchu na
rodowego: ks. prałatowi Chotkowskie- 
mu, Woje. Biechońskiemu, BoL Lima
nowskiemu, Ang. Kwaśnickiemu, Marj 
Dubieckiemu, Ben. Dybowskiemu, pułk 
Zygm. Mineyce i Józ. Tretiakowi. U. 
chwała Uniwersytetu wymaga zatwier 
dzenia przez Ministerstwo W. R. { Q 
P. Po nadejściu tego zatwierdzenia 
iKlbędzie się prawdopodobnie w  dniu
3. maja uroczysta Akaidemfa Im ucz
czeniu 60-tej rocznicy, pod^fcs które' 
zostaną wręczone dyplomy nowym do
ktorom lrcmorow^Tn.

— Zjazd kuratorów szkolnych. W 
najbliższym czasie odbędzie .się w  War 
szarwie zjazd kuratorów okręgów szkol- 
mydl, który omówić ma sprawę prze
prowadzenia unifikacji w zakresie or
ganizacji szkolnictwa w Polsce.

— Upaństwowienie Szkoły sztuk pię
knych w Warszawie. Wczoraj w po
łudnie odbyła się w  Warszawie uro
czystość przejęcia przez Państwo 
Szkoły sztuk pięknych. Uroczystość 
zaszczycili sw a obecnością prezydent 
Rzeczpospolitej p. Wojciechowski, mar
szałek Rataj ! minister Mikułowski- 
Pomorski.

— Zjazd Dowborczyków. Z Warsza
wy telefonują: Wczoraj odbył się zjazd 
Dowborczyków. Po nabożeństwie w 
kościele św. Jana, gen. Dowbor-Mu- 
śnioki wraz z delegatami udał się do 
prezydenta Wojdecbowskiegcj składa
jąc mir wyrazy czci w  anten i u s wo
jom i uczestników zjazdu- Wieczorem 
odibjda się współno wieczerza, na któ
rej gen. Dowbor-M uśnieki wzniósł to
ast na cześć prezydenta Rzeczpospoli
tej. zaznaczałac, że nie Jest to toast o- 
ficjalny, lecz płynący z ?Nbl duszy. 
Grono uczestników ziazdu przyjęło to r 
enhtzjazmem.

— Kongres staną średniego. Z Ber
na Szwajc. donoszą: Termłn odbycia 
rnlęd zyna rodo weco kongresu stanu 
średniego został ustalony na dłd 18— 
20. września w Bemie J Txizgonie.
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**■ wnjskewych państw sprzy
1 "j™®"' pch, V- kwietniu ma się odbyć 

°SÓiny zjazd byłych wojsko- 
wszystkich państw sprzymierze

ń c u  pod hasłem obrony wspólnych i- 
«ałóW■ i wzajemnej pomocy.
* - u t , ? * * W0« tenJe 2 rokowań drez-
r^sklch. Z Warszawy telefonują: Przy 
d-I . Przewodniczący cło rokowań 
~ ~ T °  - niemieckich w Dreźnie p. Ka- 

■*®rŁ Olszowski celem złożenia spra- 
^ d a m ;  z prae-biegu rokowań.

. Koch służbowy. Ministerstwo W.
* D. "/;s:ti": ; Ti'i \\VvP.'V?'tzamianowało Wojciecha 

cej. e/ ę etatowym nauczycielem sny- 
w ą  i;gurainego w państwowej

Brze

szkole"
Wmam. przemysłu drzewnego w Zako-

’ Onoobno wydawnictwo per jody-
sal ■ s^ ' ow ' nieobojętny nabytek w 

,0nie ludzi myślących o czemś wię- 
’ir , bor.a przedmiotami pierwszej po- 
,W P ”^al°n literacki", Ukazujący się
r a n t ^ 11’ dustrowanji bogato, ze sta
tek dobraną treścią literacką, spełni
tam, w sposób odpowiedni i wi-
łn tL  musi jako towarzysz i i:rior-
ńy b r a c k i  sympatyczny i pożąda-

i Ti O daninę państwową. Magistrat
ról. sl m. miasta Lwowa wzywa tych 

..*2ystadcb, którzy dotąd ieszczc nie u- 
scilj w zupełności daniny uańscw., a- 

z®°y natychmiast wyrównali wszelkie 
z lego tytułu zaległości (ratusz Iii. p., 
arswj 118), a to pod bezwzględnym ry
gorem zastosowania nadzwyczajnych 
,rpdkćw przymusowych w  razie nie- 

iUczJ'nienla zadość niniejszemu wezwa- 
I|*u najpóźniej do dnia 20. marca 1922:

— Z „Sokcła“. Zwyczajne walne 
-gromadzenie członków polskiego To
warzystwa gimnast. „Sokół-Macierz" 
we Lwowie odbędzie się w poriieózia- 
•ek. dnia 26. marca b. r., o g. 6 wie
czorem, w malej sali gimnastycznej 
-Sokota-Macierzy" przy ul. Sokola 1. 7, 
a w razie braku wymaganego statutem 
kompletu, dnia tegoż o g. 7 wieczór.

— Konferencja w sprawie sanacji sto
sunków gospodarczych odbędzie się 
dzisiaj o g. 6 wieczorem w sah sekcyj
nej Izby handlowej i przemysłowej. Na 
Porządku dziennym znajdują się: Pro
jekt ustawy o naprawie skarbu, oraz 
roterat r. Aleksandra Lewickiego.

aą Ograuaczcnla wywozowe. Głów
ny Komisarz dla zwalczania drożyzny 
P. Hartleb wyjaśnił, że wywóz zboża, 
tfusz-zów. mięsa, bydła i świń jest za
kazany i żadne zezwolenia co do tych 
artykułów nie będą dawane. Cukru 
wywiezie się tylko tę iłosc, co do któ
rej Istnieją dawne zobowiązania. Za
rządzenia dotychczasowe wpłynęły na, 
Jstalenie się cen hurtowych. Zauważyć 
,ia  można: w handlu zwiększona podaż 
tboża.

  Cofnięcie pozwołenia na wywóz
-boża. Z W arszawy tełeianują: Komi
tet ekonomiczny Rady Ministrów' cof- 
:iąl udzielone kooperatywie rolnej po
zwolenie na wywóz za1 granicę przygo
towanej w; Gdańsku znacznej ilości 
zboża. W ten soosób kilkaset wago- 
'tów tego zboża przejdzie do dyspozycji 
iiadzw. Komisarza do walka z droży
zną.

_  O zniesieniu lwowskiej Izby skar
bowej donosi jedno z dz>sicjszvch pism 
porannych* Jak nas informują, wiado- 
ność ta pozbawiona iest wszelkiej pod 
;tawy.

— Redukcja ur; ędnJków ma wedle 
Wormacji dziennikarskich nastąpić w  
:Irmi 1. kwietnia. Ustąpić mają z zaj- 
maiwanych stanowtsk rrzedeiwszyst- 
Vem ci, którzy ukończyli 35 lat służ
by' i przekroczyli 60 rok życia. Wia
domość powyższa wymaga jeszcze po
twierdzenia

— Gen. Haller skarży red. „Naprzo
du" o ogłoszenie szei egu artykułów, 
orzedstawiaiącycb go jako prowodyra 
krwTwych zaburzeń grudniowych w 
Warszawie. , , ,

— Kina warszawskie w tych dniach 
zostań i znowu otwarte z  powodu doi- 
ĉi a do porozxn^ie<twa Ttn^dzy ich w la- 

ścicielamł a Magistratem.
— Miliionuwka. W sobotnlem dągnie- 

ńu Młljonowki pa-iLa wygrana na Nr.
1,72-1503. . .

— Towarzystwo naukowe we Lwo
wie. Posiedzenie Wydziału Wolog od
będzie się w poniedziałek, dnia IA b, 
m., o  g. 6 u- pot. w Praa.waiB.btKw  
teki Zakładu nar. im. Ossolmstaclu^Prof. 
B<*ucłtnaisld czytać będzie o Koperniicą

Ograniczenie fiandiu dewizami i walntemi.
*

Ty-ko 35 baRKÓw*9 Polsce będzie upoważnionych lo tych
transakcji.

łTelefonem od naszego korespondenta).

Wr-rszawa. (M.) Rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu, dotyczące* u- 
poważnienia pewnej ilości banitów 
do dokonywania transakcji dewiza
mi, ma być w* ciągu dsnia dzisiejsze
go podpisane przez Ministra Grab- 
skago. Ilość ryci banlków będzie li
sta łona w tych dniach i dosięgnie 
prawdopodobnie cyfry 35-cu.

Bank: te, dokonywać będą mo
gły kupna i sprzcaży walut, oras 
dewiz zarówno w swoich centra
lach rak i oddziaitaich, lecz wyłącz
nie ty lko w następujących miastach: 
Warszawa, Lwów, Kraków, Łódź, 
Wiino, Poznań, Bydgoszcz i Biel
sko, Biała. —-

poemacie „Septom sidera". Poczem na
stąpi posiedzenie administracyjne W y
działu.

— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. 
Mickiewicza. Przy ul. Bourłarda 5, o g. 
6.15, odbędą się w najbliższych dniach 
następujące wykłady: Wtorek, 13. b.
ni.; „Choroby zakaźne skóry ludzkiej" 
(z obr. swietł.), asystent U. J. K. Dr. 
Mierzeajci. — Środa. 14. b. m.: „Co to 
jest cm»roba“, Adiunkt U. J. K. Dr. 
Schusterówna. — Czwartek, 15. b. m.: 
„Dzieci umysłowo - anornułne", Dr. 
med. et phil. Demiarcowski. — Piątek. 
16. b. m.: ..Człowiek - maszyna" (z ob. 
świetln.), inż. libański.

— (mg) Zebranie w sprawie rozwo
ju kultury sadowniczej. Onegdaj odby
ło się w sali ratuszowej zebranie gro
na pedagogów i miłośników sadownic
twa w celu omówienia sprawy podnie
sienia wśróa młodzieży poziomu mc 
ralnego przez budzenie zainjawama do 
ogredrretwa i szęrzaańe kultury sadow
niczej. Referat wygłosił p. Budzanow- 
ski, przedkładając zebranym myśl za
kładania przez młodzież szkófeK dT/.ew 
i obsadzenia dróg całej Polski drzewa
mi owocowemu Po dyskusji postano
wiono zwrócić się do władz z prośbą o 
zrealizowanie tego projektu.

— Na zjeżdzSe fachowych astrono
mów polskich w Toruniu zatwierdzono 
na zasadzie referatu orof. Kamieńskie
go (Warszawa) Statut Polskiego To
warzystwa Astronomicznego. Do za 
rządu tego Towarzystwa puwotano: na 
prezesa prof. Banachiewicza dKrsików), 
na wlce-prezesa prof. Dzi«vulskiego 
(Wilno), na członków prof. Ernsta 
(Lwów), Kamieńskiego i Kępińskiego 
(Warszawa). Witkowskiego (Kraków). 
Zjazd wyłonił z siebie Komitet do 
zbierania funduszów na Narodowy In
stytut Astronomiczny im. Kopernika z 
prof. BanachiiAviczem (Kraików, Ob
serwatorium Astronomiczne) na czele.

— Il-gł Kurs inżynierski z zakresu 
gospodarki cieplnej urządza Wydział me 
chaniczny Politechniki lwowskiej w  po
rozumieniu z Komitetem cieplnym Pol
skiego Towarzystwa Politechnicznego 
we Lwowie w czasie od 4. do 7. kwie
tnia 1923 r. Opłata za cały kurs wraz 
z ćwiczeniami wynosi 20.000 mo. za 
wybrane godziny wykładów i ćwiczeń. 
Kierownictwo oowierz-ono prof. inż. T. 
Fiedlerowi. Zgłoszenia z podaniem a- 
dresti należy przesyłać do 20. marca 
na ręce sekretarza kursu prof. dra R. 
Witkiewicza: Lwów, Politechnika. — 
Kwatery będą zarezerwowane tylko na

,iwyraźne zamówienie.
— Apteka czy < żarna giełda? W cza

sach przedwojennych przyzwyczailiśmy 
się do tego, że w e wszystkich apte
kach lwowskich pobierano za dany śro
dek lekarski cenę stałą. Odchylenia od 
przyjętej reguły zdarzały się wpraw
dzie, ale rzadko i minimalne. Dzisiaj, 
obok orgii cen środków aptekarskich, 
spotykamy się jednak z faktem tak sza
lonych konceptów, uprawianych przez 
niektóre apteki, ż.e dalsze milczenie w 
tej Sprawie byłoby więcej niż lekko
myślnością. Ceny za lada proszek aspi
ryny różnią się w różnych aptekach o 
setkę mp.; opłaty, pobierane za lekar
stw: inne, stosują się chyba do kursu 
franka czy dolara aa czarnej giełdzie, 
spadek atoli walut zagranicznych w ra
chubę u pp. aptekarzy nie wchodzi, le
karstwa nic tanieją nigdy. Do specjał- 
nie „zasłużonych" na tern polu obywa-

*11 należy chyba . właściciel apteki 
m ży ul. św. Zofji, d. Markowicz, ktńre- 

postępowanie w.vwałuie bezustanna

skargi. PiZy puszczamy, że Izba apte
karska zechce bliżej zająć się swoim 
członkiem.

— Przestroga. Warszawski „Moment1 
ostrzega rodziców, by pdnie baczyli na 
swoje córki. Agencje handlu żywym to 
warem rozpoczęły po wojnie ożywioną 
działalność, wysyłając do różnych kra
jów europejskich liczny zastęp spryt
nych pośredników, którzy potrafią otu
manić łatwowiernych.

— (a) Słuszne zarządzenie. W Bu
dapeszcie wydala policja zakaz brania 
ze sobą do kawiarń dzieci, albowiem 
przy ostatnich obławach zastano mnó
stwo dzieci poniżej lat dziesięciu w to
warzystwie rodziców.

— Ruch okrętów w Gduisku. W u- 
bieigłym tygodniu przybyło do porm 
gdańskiego ogółem 49 okrętów, w tern 
jeden z materiałem kolejowym dla Pol
ski. 17 okrętów przybyło próżnych. W 
tymże tygodnia opuściło Gdańsk 43 o- 
kręty, w tern 11 z drzewem.

— Ur/ąd emigracyjny przy Mini
sterstwie pracy i opieki społecznej 
Zwraca uwagę stron, ubiegających się 
o wydanie paszportów do Stanów Zje- 
diłoczonych Ameryki, że z powodu 
przemoczonej już cjtry, wyznaczonej 
dla Podski ua rok emigracyjny 1922/23, 
t. j. do dnia 1. Iipca 1923, zwracanie 
się w jakiejkolwiek formie do tejro u- 
rzędu o wydanie pusponów dc Ame
ryki w obecnej chwili jest bezcelowe.

— Przewóz kolejami bydła rzeźnego. 
Ze sier interesentów donoszą, że z po
wodu zażaileń na zbyt długotrwały 
przewóz oraz na nieuzasadnione prze- 
trzymyw anie przesyłek bydła; przezna
czonego na rzeź. w stacjach przejścio
wych, co przyprawia strony, nadające 
bydło do przewozu, o znaczne straty, 
otrzymały organy kolejowe ścisłe oble
cenie, zmierzające do jak najwydatniej
szego przyśpieszenia wysyłki, przewo
zu oraz wydawania przesyłek bydła 
rzeźnego.

— Repałrjaniów, którzyby chcieli do- 
pomódz rodzinom swoim lub znajo
mym Polakom w Rosji, nie mającym z

.różnych względów prawa opcji na 
rzecz Polski, aresztowanym z powo- 
ców politycznych lub uciSKanym przez 
władze sowieckie, następnie tym w szy
stkim, którzy mając prawo repatriacji, 
nie mogą się  dostać na listy, celem 
wyj;\zdu z Rosji, prosimy, by nazwiska 
tych osób, miejsce zamieszkania, wiek, 
za* 6d i gotowość złożenia poręki za 
ich przyszłą lojalność wobec Państwa 
polski >go zgłosili w Komitecie obywa
telskim opieki nad uchodźcami i repa
triantami przy KBK, ul. Zygmuntówska 
4, w poniedziadek, 12. b. m., w  godzi
nach od 9 do 14. Komitet.

— W lelożeństwo w Rosji. Sowjeękie 
trybunały rewolucyjne nie potepiąją 
wiełożenstwa. W motywach jednego z 
wyroków w takiej sprawie powie
dziano. że jedr.ożeństwo jest tylko o- 
byczejem, a nie prawem i to, na co się 
zezwala mahometanom, nie może być 
wzbronione innym obywatelom.

— Bezczelność przekupniów docho
dzi do granic pozornie irieoopuszczal- 
nych: za dwa zielone listeczki pietru
szki żądają 100 tnp.; za chrzan długo
ści 15 cm., średniej grubości, tylko.,. 
15UU mp.

— (h) Kradzież w cegielni. W ce- 
giclir" przy ul. Zielonej 107. ubiegłej no
cy skra Iziono pompę dwirtłdcową, wiar 
tości 2,500.00.) mk.

— (b) Uduszenie się przez połknie
cie sztucznych zębów, 30-letnia Fajga 
Cifla. sam. pod Dębem 10, połknęła

wczoraj sztuczne zęby. Jakiś czas ni a 
zdawała sobie sprawy z wypadku, do
pięto gdy poczuła mdłości, rodzina za- 
wezwafa Pogotowie ratunkowe. Przy
była pomoc okazała się już spóźnioną,

i lekarz Pogotowia stwierdzi! śmierł 
przez uduszenie się.

— (h) Usiłowane samobójstwo na tli 
niesnasek małżeńskich. Przedwczoraj 
usiłowała oazbawić sie życia przez za
życie proszku przeciwko pluskwom 30- 
letnia Helena B., zam. przy ul. Trau
gutta 9 a. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku były niesnaski małżeńskie. Po
gotowie ratunkowe po przepłukaniu je: 
żołądka pozostawiło eipra w onicce 
domowej.

— (h) Kradzk* maszyny do pisania.
Z biura Czerwonego Krzyża, przy ul- 
Bielowsariego 6, skradziono wczoraj po 
południu maśkyne do pisaiua.

— (h) Buciki wartości 166.300 mk.(
wziął sobie na pamiątkę, na oóchod- 
nem ze służby, prrsiugacz w hotel* 
George‘a Tomasz H:izor i za to osa
dzono go w aresztach.

— Ch) Nieszczęśliwy wypadek. Z II 
pietra realności przy ul. Gazowej 12, 
wśkutek rozluźnionych poręczy, spad! 
na dół 3-letaf chłopak i złamał nogę i 
obojczyk. Ciężko rami ego opatrzyło 
Pogotowie ratunkowe i odwiozło do 
szpitala.

— (h) Syn okrada ojca. 15-letni Ta
deusz Solankiewicz włamał sie onegdaj 
do pracowni stolarskiej ojca przy ulicy 
Trzeciego Maja 10. gdzie skradł na
rzędzia stolarskie oraz ramy do obra
zów, Rzeczy (c spieniężył na pl Kra
kowskim i z uzyskaną gotówka wyjc- 
clrał. w stronę Gdańska. W Warszawie 
zabrakło mu pieniędzy na dalszą p o
dróż, wobec tego wróci' do Lwow-a 
gdzie został aresztowany.

— (h) Kradzież, która po k uartale 
wyszła na jaw. Około Bożego Naro
dzenia zmarł w Ntsktr wdowiec, inży
nier Piżyński. Po jego śmierci, służąca 
Agnieszka Budzhiska, wraz z woźnicą 
Michałem Pawęską, ograbili doszczęt
nie z biżuterii i garderoby swego ztnar 
łego cMebodawcę. Bndztńska wyjecha
ła nu służbę do Lwowa i sprawa uci
chła. Dopiero wczoraj v.rw. Mulik do-

1 4 onaf jej aresztowania u służbotl^ tvcy 
p. Ariiołda -przy ul. Kodianowskiego 
67, a przy dokonanej rewizji zpatezM/- 
no u Budzińskiej wiele rzeczy, pocho
dzących z powyższej kradzieży.

— (h) Sąd doraźny w Brzeżanach. 
Onegdaj odbył się w Brzeżanach sąd 
doraźny nad 2 członkami osławionej 
bandy Rossa. Na ławie oskarżanych 
zasiedli Fr. Reichel i Jan Hoszowski, 
oskarżeni o napad rabunkowy na dom 
dzierżawcy młyna Weilerta. Trybunał 
skazał Hoszowskiego na 7 lat i Rei- 
ehela na 10 lat ciężkiego więzienia.

Wieczór muzyk5 moderni
styczny.

We Lwowie wystąpi z koncertem po 
raz‘pierwszy świetny pianista Zbigniew 
Drzewiecki, który zdobył sobie nie
zwykłe uznanie w Warszawie i za 
granicą vv Berlinie, Wiedniu i Pradze. 
Będzie to wieczór, poświęcony wyłą
cznie dziełom muzyki współczesnej, 
dotąd przeważnie w  naszem mielcie ra 
estradzie koncertowej niewy-kony wa- 
nycli, a w szczególności utworom Szy
manowskiego, Tasmana, Ravda, Bebus- 
sy‘ego i Prokofiewa (sławna Toccafa). 
Koncert urządza nowe biuro koncerto
we Tadeusza Biernata. Bilety do na
bycia u B. Pol orneckiego ul. Kłem 
Tańskiej.

Z teatrów lwowskich.
Początek przedstawień o g. 7. wlecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Poniedziałek, 15. marca: „Aida*

50 proc. zniżką.
Wtorek, 13. marca: Z powodu ge

neralnej próby z „Orlęcia'* teair zam 
knręty.

Środa, 14. marca; „Orlę", szhfka V

Repertuar Teatru Malegr (Oródscka).
Poniedziałek, 12. marca: ,J?. H !► 

żyoier11 (50 procent zniżki).
6 aktach E. R ostań da (premiera). 

Wtorek, 13. marca: „R. H. inży-
metr“

J
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„GAZETA LWOWSKA* z dnia 13. marca 1923.

Fanny Dittner 
przedsadem .

(Ośmnasty i dziewithias y d iań 
• rozprawy)..,

Wywody prok, PiTkieta. -  
Wywody a ó a  Lin ta, NR'a- 
faeli islti^ga i A?'n.8ds». — 
Łęczna suma otUszkodow. 
w ynosi p rz e s z  i a 880 .00  

zf. oi.
Lwów, 12 marca

(-) Ponieważ posiępow tnię do
wodowe i; i cii n o r o  j eszi ze w so- 
zoćctę o godc’. l ; - ,0 ,  prieto iego 
samego d n a  nastąp :y wy wody pro
kuratora Dukieta. i-rotcurator wdwu- 
godz nneiin wie pod;; osi wszelkie 
przes.ępstwa o s ir iż  me’, udowo- 
dn one jej w postępowa liu dowo- 
tiowem. Fodkiesił os czerczy c a- 
raktsr wszystk.ch donieś eń oraz 
zlą wolę oskarżonej. Z;zn;czył, że 
Dittnerówn.i działała często z*zem- 
sty, a nie z patriotyzmu Zażądał 
zastosowań a kary, przyc-em jako 
okoliczność lag dząc t na eźy u- 
wzg ędn ć | S,chic_i;e obciążanie 
oraz t j ,  że nie byh  doląd krrana, 
zaś  jako oociąża ą ą * wielokrotne 
postarzania czynów karygodnych. 
Wkońcu domagał s ę  pro.urator 
wydalenia osk rżo.iej z gra mc Pań
stwa Pol.-kiego.

D ś arzęły się w /w ody za- 
st pców stron po ża łow anych . 
Pi erwszy przemaa iał dr. Link, za
stępca p. Zaięsk ej. W świetnem 
z. em pszcmó wien.u naszkicow ł 
w barwny sposób c iężke  czasy 
poinw.izyj e we Lwowie. Następ
ni ■ pizeostaw I cały ogrom nie
szczęść i c erpień swej klientki. 
Jako odszkodowanie żąda wyroku 
sprawiedliwego i surowego oraz 
łącznie 1030JO łp. i trzech mi
lionów mkp. dla ;iebie tytułem za
stępstwa.

Dr. Macizliński, zastępca dyr 
Chodorowskieg >, ChoDdzckiego i 
W ierzbick:eo0  w równi je dasko- 
na.y sposób przedstawił cierpienia 
polskiego społeczeństwa i ud >- 
wodnił, że j dnym z główny h 
c ynników, j k e spowodowały tz 
prześl;dowa ia we Lwowie, jest 
oskarżona. Dla dyr, Ciiolodeckie- 
go żąda 10.000 z'p. dla p. Wie z 
bickiego 100 COO złp. dla dyr. Cho
dorowski' go 500.000 i łp. oraz 3 
milj za zastępstwo dla siebie i 3 
m il. za zastępstwo dla dr. P i r a c 
kiego.

Dr, Arnold zastępca inł Witt 
żą la odszkodowania w sumie 3 ty
sięcy VI ., któro ki ent przeznacza 
na fundusz drogowy Rady Powia
towi j w Stan sław -w ie oraz 3 
m ilony za zadepstw o dla siebie.

Spraw j gospodarne.
Z  TARGU RO PN EG O .

Cena ropy bory sławskiej bez 
zaniany 800 mp. lolko stacja kolejowa 
■w cysternach nabywającego za 1 kg 
■Za ropo schodnkika na tychże wa- 
• rankach cłtca płacić ponad 1100 mp. 
'Brak transakcji; ceny podane r.a 
podstawie ofert.
Z TARGU UDZIAŁAMI B R U TTO .

Z powodu soboty i niedzieli brak 
transakcji na targu. *Po parodnio- 

,\vem ożywieniu, spowodowanem za- 
kmpnaimi podjętomi przez kupców 
przyjezdnych, usposobienie słabsze. 
Motano* uzyskania nader wysokich 
procentów od gotówki pożyczonej, 

‘Ogranicza bid% interesów. 
r fcOerewłarne nadsyłanie nałeży-

;ości za ropę bruttową, zniechęca 
również do handlu bruttami.
PRuDUKCJA ROPY SPECJAŁ.

N Y C łi GATUNKÓW.
Przed paroma dniami podaliśmy 

daty odnośnie do stanu robót wiert
niczych i produkcji ropy w Drohc- 
byokżm Okręgu Górniczym. Oprócz 
tego dodać należy, że kopalnie naf
ty w Okręgach Górniczych Jasiel
skich wynosi około 500 cystern ro
py miesięcznie.

Pierwsze miejsce wśród produ
centów specjalnych gatunków zaj
muje koncern naftowy Dąbrową.

NOWE KOPALNIE NAFTY.
Na pg. 482 do 489 i 489'1. i 11. w 

Mrażnicy założył przemysłowiec 
nurtowy Józef Rothertberg kopalnię 
„Oceania" i rozpoczął montowanie 
szybu Nr. I.

Jednocześnie ta sama firma pod
jęła ma pg. 505, również w Mraźni- 
cy, ruch kopalni ArnuAka, gdzie 
nfiinliye się szyb Nr. I.

— Dowiercenie szybu naftowego. W 
ostatnich cz-asach dowiercony został w 
Tustauowicach szyb Dereżyce III. z 
produkcją około 3 cystern ropy dzien
nie. Wobec alarmujących wiadomości 
o system atyczny* upadku produkcji 
ropy w Małopolsce, fakt ten zasługuje 
na specjalną uwagę. Dowiercenie szybu 
Dereżyce III., położonego w południo
wej części Tustannwic pozwala przy
puszczać, że część ta, dotycliczas sia
to  eksploatowana, obfituje w ropę.

—o—
g ie ł d a  l w o w s k a  o f ic ja l n a .

Waluty riaogół ustalone. Dolary 
44600—44800. Berlin 2,16—2,20. Wic 
den 63,50. Praga 1350.

W akcja cli obroty skromne. Ze 
względu na rozpisanie subskrypcji, 
poszukiwane akcje Ćmiełowtskie. Po- 
zatem transakcje w Zieleniewskim,

'  Cbodiorowsikic.li, '.Pęrfctaah ji Ofeko- 
1 sacli. Kursa na-ogół niezmienione.

Tendencja dla akcji zniżkowa, 
tlla walut ustalona. Sposobienie 
ożywione.

Dziś tendencja zniżkowa. Dola
ry spadły od wczoraj o 500—600 
urnktów, podobnież stosunkowo in
ne. Gbrót mimo to ożywiony.

Dolary arner. 4460—44700, 1-ki, 
lik i 44100—44200, dolary kanadyj. 
43p00—43700,1-ki, 2-k> 43100—43200 
marki mem. po 10 tys. 218—222, m. 

jplem. po tys. 280—285, Leje 212 do 
215, drobne 210—212, kor. czeskie 
1320—1330, kor. drobne 1310—1320, 
austr. tys. star. 1700—1800, setki 
stare cm. 150—160, 50 kor. 45--50, 
20 korony 20—24, 10 koron 19—12

drobne 0i50—0.55, 'austriackiej 
stempl. 64—65, austr. przekazy 66 
do 66 i pół, rubb 5-.setki 410—430, 
setki kącik 18—19, 25 rubli 1.00 do 
1.10, 10 rubli 0.90—1.00, damskie tys. 
25—30, setki zwykle 4—410, reszta 
drobnych .0.50—0.55, 250 rubli 16 do 
18, karbowańce 0.80—0.90, hrywny 
1.10-—1.20, franki franc. 2600—2680, 
ftanki szwajcar. 8300- 8500, funty 
szter.. 208000—212000,

Złoto: 20 kor. 212000—215u00, 20 
fraro. 2o6 .ooo -2o8coo, 20 mark. 
220000—224000, lo Orubli 260000 
do 263ooo, dolary ameryk. 42000 do 
4220O,

Srebm : korony austr.. 3050 do 
3100, 5kor. 15800- -I6000, floreny 
78oofV - 8000 , rubli 13000 do 13200.

GIFŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. PAT) Notowania wstepne z 

dnia 12. b. m.: Berlin 0,0260; Holandja 
2122°; Nowy Jork 535 i pół; LC îdyn 
25,23; Paryż 32,45; Mediolan 25,70; 
Praga 15,95; Budapeszt 0,17 i jedna 
czwarta; Bukareszt 2.50; Belgrad 5,65; 
Sofia 3,10; Warszawa 0,0120; Wiedeń 
0.0074 i pól; Austr. steinpl. 0,0074 i 

fr*v owarhł,

„ G i i l i t a b f  w sprawie Małopois^i Wscli.
Znam ienny list pos, ks. 1’kowa do P rezesa  

Rady Ministrów.
Lwów, 12. marca.

Znany przywódca „chliborobów” 
ruskich pos. ks. Ilkow, wysłał do 
Prezydium Rady Ministrów w z wiąz 
ku ze sprawą bliskiego uznania 
przez Radę Amabasadiorów wschod- 
>ii ich granic Polski pismo, w którem 
w imieniu Jedynej reprezentacji na
rodu ukraińskiego zamieszkującego 
wschodtóe Województwa małopol
skie" prosi o zakomunikowanie Ra
dzie Ambasadorów, iż stronrłctwo 
ego uważa sprawę zorganizowania 
stosunków na terenie Małopolski za 
czysto w®wnętrzną kwestję narodo
wą polsko-ukraińską, do której ure
gulowania Rząd polski już przystą

pił na podstawie postulatów przed
stawionych przez, wymienione stron
nictwo ruskie.

W końcu pos. ks. Ukow dodaje, 
że stronnictwo jago nie tyerze żad- 
tte} odpowiedzialności za wszelkie 
inne żądania ze strony czynników 
nieodpowiedzialnych i niejednokrot
nie skompromióowanycii, gdyby zaś 
Rada Amabasadorów potrzebowała 
■pewnych dalszych inforntóiji w 
ZAviąz<tu ze sprawą ustalaniu wsch. 
gramie Połski', klub sejmowy stron
nictw a ..chliborobów“ gotów jest u- 
dzielić ich za pośi ednictwem posła 
polskiego w Paryżu.

Betele!’ oszusta \s infend. warsz.
Dobrana trójka. — Curiculum viłae Paszkowskiego. — Kolejno służy 
Niemcom i Rosjanom. — Oszukuje wszystkich. — Występy Bilewicza i 
Paszkowskiego w mundurach ohcehów polskich. — Szybki awans. — 
Na wozie i pod wozenr. — Powinęła się wreszcie sprytnym aferzystom 

noga. — Chyba kres złodziejskiej karjery.

W arszawa, 12. marca.

Sprawa wykrycia olbrzymiej de
fraudacji w inicnóanturzc wojsko
wej nie przestaje być .sensacją dnia. 
Pierwsze skrzypce w dobrze zgra- 
nem gronie aferzystów trzymał Wła 
clysła-w Paszkowski vcl JanlkowSiL 
W kronikach policyjnych osobistość 
ta zajmuje po,Ci;'esne miejsce. Jest un 
synem ongiś znanego w Warszawie 
inżyniera. Mając jeszcze lat 12, jako 
.czeń 1. klasy, okradał namiętnie 

swyc.h kolegów, za co został wy
rzucony ze szkoły. Z tą chwilą 
Pa nkowski stas« się złodziejasz
kiem juii na wielką skalę. W okre
sie wielkiej wojny wchodzi w  kon
takt z agentami pol-ityczsiiimfi nie
mieckimi. którzy jemu^i niejakiemu 
bTJberstcinowi powierzają pewne 
iunlkcjc szpiegowskie oraz misje 
wysadzenia dynamitem mostów ta  
Wiśle. Gdy Niemcy zbliżyli się pod 
Warszawę, Paszkowski zmienił za
sadniczo swe „germanofi:b‘kie“ prze
konania i przeszedł na służbę ro- 
syM ąu Terenem pierwszych jego 
gościnnych wystęąx: w był Peters-i 
burg, gdzie wespół z Siłberstemem 
i niejaC-cim Bilewiczem zaczął od 
oszustw i szantaży na szerszą sikałe.

Rewolucja, w 1917 r.' sprawiła, 
że Paszkowski i Bilewicz odegra’, 
rolę i.ni ty ni e r ów - o fi ce r  ów rosyj- 
sMiich. Bilewicz wraca po wyósciu 
Niemców do Polski, w ystęp u je  w 
roli oficera, a na zasadzi® jKidrob:o- 
nych dokumentów zostaje przyjęty 
do korpusu oficerskiego.

Paszkowski, jako dostawca ko

ni, dopuszcza się nowych szantaży, 
ale Bilewicz, jako major, wycStfińj 
go z kłopotu 1 wyrabia mu papiery 
ibyłego oficera armji rosyjskiej. Na 
teij zasadzie Paszkowski wdziewa 
munciiur podoo-rucznika arniji pol
skie'. Całą aferę jednak wykryła 
defensywna wojskowa. Obaj szanta
żyści zostali aresztowani. Bilewicz, 
uznamy za rzeczywistego oficera 
(zdążył bowiem awansować na pod- 
pułkowmika) odipowiadał przed są' 
dem wpykorwyrn. Paszkowskiego, 
Inko cywilnego, oddano sędziemu 
śledczemu. Wypuszczony za kaucją, 
dopuszcza się nowych szantaży i 
iptwrobhyszy dokumenty, gostaje 
tym razem oficerem straży granicz
nej.

Po raz niewiadomo który, Pasz
kowski /.demaskowany, dosta e się 
<k> więzienia. Ale i teraz los sprzyja 
Oszustowi — oto w siostrze Pasz
kowskiego zakochuje się jeden z dy
gnitarzy i ta okoliczność sprawia, żc 
Paszkowski znowu odzyskuje wol
ność, Znowu — „da capo“ — pod
robione dokumenty i znowu szarża 
oficerska. Tyim razem już poruczni
ka. Karjera wojskowa nie sprzyjała 
Paszkowskiemu, bo wkrójce zde. 
maskowano go i usunięto z  armii

Paś/kowski kontynuuje swe 
> praktyki aferzysty. Aranżuje afere 
cukrową w Urzędzie wwozu i wy
wozu, za 00 dostaje się do wiezie
nia. Kaucja złożoną wraca mu wol
ność, poto, aby chorobliwy ten re
cydywista dopuścił się nowego 
szantażu w  inteudenturze.

Ujęcie wielkiej szajki 
[włamywaczy.

Sa to sprawcy kradzieży u Fauny Dit
tner 1 wszystkich futer we Lwowie.

(h) Przediwczorai VI. Kom. P. P. 
wpadł na trop wielkiej szajki włamy
waczy, która w perze zimowej doko
nała kradzieży szeregu futer, oraz 
swego czasu dokonała głośnej kradzie
ży biżuterii u Fanny Dittner. Do dniŁ« 
dzisiejszego aresztowano 13 osób, w i 
tfttn kilku paserów. Część łupu zdołano i 
już wkbrać. Mynilk dochodzeń, które r

są jeszcze w toku, trzymany jest na 
razie w tajemnicy.

Oszustwa g ie łdow e na 
4 0  m iljonów,

(h) W dniu wczorajszym policja 
lwowska przytrzymała Abrahama Klei- 
na z Chrzanowa za oszustwo giełdo- 
we w wysokości 40 milionów mkj:. na 
szkodę banku współdzieiczego ,,Vis‘' 
we Lwowie
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Posady i a ć t i t f ‘-'-St4ni8łaW P ‘cłŁ ayQ.t ’cliksa

1868 
Marji ;

e ,s>k e., ucsesinik wojny poIsko-Łoiszew:c.<ie
iV

damAiZ i1'X.<Ĵ J,*ctaIUe. Wzywa <te każdego ktoby miał wdi-
**fu” nL z Dp Uw ^ ' ’ Użaf w 3-^ taln w Dyhakow-e n* 

ed f? ~'®21 miał umrzeć.^ Woi^iżsjąe p 
doraołd o życiu
-oku. Ho u f t t jes •'■ bY daJ *“ ~ -v—  — ------
ny bjAłig e «*aaokresu na ponowny wniosek uzuT

sąiowi do jodneg
 jkrtu.u na nono

*a zmarłego. 
o__ , Sąd okręgowy

T aaok> 15 luiego 1923.' » 1914
drnania ^ ® ^ 8/ 2- Zarządzenie Dostępowania celeir
Jm  Pud ** *otari'euo j m ; ł i e a ł t# a  za rozwiązane.

,onv a"': Ŝ n Tomasza i Ai?,iiieszki 2 Hcrnaiićw uro. 
2/WiiL ■ 20 listopada 1 8 /1 r. w KoSzarow.c po w si
»óinU * lara z -®l®s kąty, rolnik, biorąc udział v 
rów „ *Wiit,3wej • k i  żo nierz 14 bsialjouu strzel- 
swei ? 7C*’» ostatni raz pisał kartkę poiow., d
ttl ral 20ny dn a 15 iu u go 19.15 rok:;, poczcir. ślad 
noti, ??2iQ3ł’ a w edle pogłosek, miał on ; ginąć w 
zaitm l<0‘0 Tarnowa ‘ w luf- m 1915 toku. Gdy 
śiaiflr ai<,złla 1 r*yjąć że zaistniei • warunki .lóunuanian : 
!§ j i g t  2 ustawy z 31 marca 1V1S Nr. 128 Dzpp. i * 
ul p ud • **rządaa się na w nosek  żony jcpo Agni s i-  
ni-ii.o i postępowanie «e em uz a iia  wyż wym e 

13 zmzrłeio a‘ieństwa"•TiioŁt .1 — ‘ “Kl,Łi u “ ,ędzy nim ,
za «■ aa*«y«iią  dnia 20 1 tego 1906 r. zaw areg:za ozwiąz uiic. O gi-sza się przeto wezwanie aby
«PinionymS p - —■'"* udz tlono wiadomości sądow i, lub D:. 
I to 1 c h 2 r u n d o w i adwokatowi w Wadow cacn 
• orego ustanawia się k raio e :* zaginionego i ob-

* -‘t węz?a je •żeńskiego.— J a." Pud? o ile tyle 
ii f yw a. się, by s ‘awif się prze- poop sanyim fąd . :s' 
sike-^hIliny ttP3S(!>b uai zuac o sobie. Po szcśc u mie- 
z r y p r  od dnia ogłoszenia tego zarządze .ia w U;-.- 
T  ł-wowtkiej hąd na ponowny wniosek wyda es ł-
ieczne orzeczenie.

'■ tir j a okręgowy Oddział IV. * ,
. v/adow'ce, Saia 11 października 19 2 r. 1416
T. IV. 133/19 5. W diolen ie postępowania celem 

oznania za zmarłrg&. Maksym Kraniec Zs Zdyni, v, 
sierpn a roku lp '4  powołany jik o  w. ź ica wojslcow \ 
ząbinął całkowicie od tego czasu- Qdy zatem przyjął 
u a eży , źe  zachodzi ustawowe domniemault z § - ;  
nst. c. przeto wdraża cię na prośbę Jewki Krawiec 
u stępowanie celem uznania za rmariejro i uznanie 
m iłźeń s‘wa jego z Jewką Krawie zafrozw itza"e. O- 
uroń.ą w ęzła  małżeńskiego ustanawia się D • Gabry.- 

tezew kleeo adw okata w Jaś e. Maksyma Krawc 
'W'-y*ra s ę, aby przed ni ej wymier.l nym Sądem sto
p i ł  się, iub w ,aoy sposób uwiadomi; o sw .m  źyc u 
5-ąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu !5 wr;:c- 
ir.ia 1923 rozstrzyga s o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV-
Jasłe. dnia 4. i pca 1923. 18 6
T- U6/22/3. Zat ądzenie postępowania etitm  v- 

żnania ;a zmarłego- J ef Pięta erodzony dnr-i ,0  10 
;8S7 syn Ś ta a sła w a  1 Klementyny z Trzcinicy pow< - 
łany da wojska w roku t91? dastal mc do ni2w 1 
rosyjskie’ i od d ia 12 6 '9 7 wszeiki Słach o nim 
za in j. Ody zatem można przyj, ć że zaistnieją wł;- 
rnhki asiaw ow eg,, domniemania śmierci w  nii łl § c-4 
ust. c- zarząd a się na wniostk Stanis a.va P ę , .o- 
stępowai. e celem wym . niónei osoby z.i a
zarazem ogłasza s ê wezwanie, aby udzielou- " i - 
dr maści' o zaginion m sądowi lub p- Nr wi Lipińskie
mu adwokatowi w J iślr, którego ustanawia się kur - 
torem- Józefa Piętę wzyw a się, aby stawi: się p:z.. 
podpisur.ym Sądem i w iniiy sposób dał znak o s - 
bit" Po d ..u 1?. psźd/i mika 1923 sąd na ponown1 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznani 1 za zmarłego- 

Sąd okresowy Oddz.ał IV.«
Jasło, d iia 2C. l pca 1922. 1804
T- IV 9/25,3. FraHCiszek Królikiewicz, syn Wc - 

cieeba i Aiuonitiy u tod iony w  Wojniczu 1/83 rok.;, 
dostał się jako ż c ł ierz aust-iacki do niewól r s t  
;k ej l9 i4  roku, przebywa/ kolo Tobolska i w Om z u, 
gdzie miał uni zt& w  roku 9 6 , Cdiąd niema o 1 
wi t|cm iści. Wobec d/mniemania śmierci w draża s ę  
na wniosek Ewy K 6 ikhw jczowej postępowa i;  c • 
iem uznania go za zm arłego. W zyw a się o nd/.eicul 
Sądowi inb kuratorowi adwokatowi Drowi Ba: b ckie- 
mu w Nowym Sączu wiadomości o zat:f t onyui, który  
win en v.- Sadzie tutejszym  s ę staw ić 1 b donieść o 
swem tyciu. Na p:nowny wniosek pa 3;, sierpia 19J3 
wydacem zostanie orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział iy .
Nowy Sącz, 21. styczn ia  1923, 1910

„  T. IV. 162/22/3. Jan Zrćłka, syn Tomaszt , 
fta iii, urodzony 1837 rolcn w  W ierchouli wielk ej i 
tam zam ieszkały, zaginął jako żołnierz austriacki w 
czasie wojny z początkiem  1918 roku i od tego cza
su rienw o nim wiadomoś i- Wobec dotruiem nta 
fca;*rci sio na proSbe Marji Jarcaąkftwej po.

stęp -wantę <ekin u z unią go za zm arłego. Wzywa 
si- o udz e enis ąro .l wiadousolc; o wymfenioayn , 
k ó r , •• nim  w ;ą d : ? s  ę smwjćTńb :■>; ość o wem 

-u- N • ponowi, 4 p o-oę po 30 w iześoią *9^3 y y -  
diiK-n uęćz.e or.tczenie

Sąd ok".i;.iwy Oddział IV- 
N - w y Sącz. 14, irnduia 192 . IkO’-'
i .  133/22- F p W ęgrzyn, sy  1 Antoniego i A 

. s , roi 1 k z D ługiego,w alczył jako żiJnL rz 4 
. • . :i . froncie serbrk- Ul, w ł -skim w r- 1®.6 na • 

in w  r, 1916 zaginął. Sąd. kr -gowy w S a n o  
. zy« a każdego ktoby o ży c ia  jag m a i iakąkolw 

o mość u :y dał o tern za*c Sądowi lub kura:, r - 
i nieobecnego i':. S ączce w- przeć ąz« sześciu nu-.- 

śięcy od d iia cg oszen a tego w eęw a ia Jeżeli 
tyra czas e Sądnie otrzym a żadnej wiado noci o z - 

ego uzna go na ponowny wniosc k ca zmarł ego a 
j s i  małżeństwo z Mar ą z Wol ń-rlc.c ca rozwiąz ■ 
ue. Kuratorem nieobecn-go i obrońcą w e -la' m iłż c ó -  

.;9SO taianaji się D . $  ączkę adw. w S inoi n.
Lą i '.kręgowy.

Sanok, dnia . 6. tycznia 19 3, 191
T. VI. 479/.:’i  ś. Wdrożenie po tępi wania celeu 

tzsaoia za zw anego, 'i oma z Pods zd ło  lotnik zK . r- 
u a pówiat Kiai ó '  . pr.. ydzielony 1911 00 16 pułk,

nie daje a :u życia. Gdy przyjąć nalew , 
że ,• -.c'n ::m i domniea a ię śmierci wdraża się posię- 
pt)v.an c cel m uzna 1 wymienionego ta  zm ar.ego  

oy as za i-ę  weza-auic aby udzielono Sądowi wia- 
.0 mości o zaą ntouyni. Tomasza Posiadię w /.yvą sic, 
:b«r przed : odpisanym Sąd-m staw ił się  lub w .any 

s.!osf,b uw adom  o swem . /c iu . Sąd ua pono w ą 
o . po dnu 1 września 1923 wyda o zeczeuie  

Są I okr g o w / cywilny. Oddział VI.
Krą i, ów, ćn a 12 lutego 1923. 197G
T V’. 10/.3 1. W drożenie postępowania ceiem 

a a za zn arłego . ózeł Giow?, krawiec z Luhoczy 
at K a k ów, p z /d z ic l  ny 19i4 do 20 pułku strze l- 

■ • , nie ua.e znaku życ a Gdy przyią2 należy, żr. 
a li .dzi omn emanie śc.ierb , wd a a się po,tępo- 

wauic cele;" 113ranią wym śnionego <a zn a lego i c- 
a za s ę  w.-z a i c ,  a >/ udz e.cuo Sądów' lub c-  

j.-.ń  iy wę^ła pi iżzń in ieto  Dr. Salomonowi Gcib- 
a. hsow:, adv,o .a owt w Krakowie wiadomości o . a- 

iuionyct. Jórcfa G owę wzywa się, aby pr: e l  po„- 
lisa-ysn S-t eta stawił się, ub w inny sp > ó > uwia
domi/ o twem życiu. S d na p-nowną próśb; po dulu 
1 wrześ a i 923 wy k; orzeczenie.

;ąd otrręd.owy ywiinv. Gddziai V/.
Kraków, dnia : tycznia 19 1293, 1653
T. V. J 1/21.4. Z rządzenie pDstęoowania celem  

t o-.vod ienia śiu>eici, Leonty Dem aa syn ja a i Ma- 
rji z D zletow , uro i.-.ony dnia 1 lipca le76 w e Wys - 
vejg gospodarz w Blochnarce, t łu ż fł wojskowo od 
Ir wio t nia i 915 i w c ilc  zeznań świadków m a zginąć 
w bi wie pod Buczaczem w jesieni 1916 ; .  G d y  w o
bec e o est prawdopodobne, że wy ź wymieni cny 
p n ió b  śmierć, zaiządzla si? na wn:osek Aleksandry 
a RyżyŁów Deńtir.nowei po tępov.ai:e celem udow.od- 
nrfcuia śmierci Tegoż, a z > a eąi o . a s p  się  wczwaafe, 

żeby do dnia 1 sier.r ia 1923 albo sądowi albo adw. 
J owi Lipińik emu w Jasie, którego ustanawia się ku
ra o erą 1 obrońcą węz'--’ m iłżeuskiego udzielono w is- 
■toiaośc! zaginionym. Pa upływie tego terminu i po 
rzeprow.idzeiiiu dowobów sąd orzeknie ostateczu  e 

.3 wniosku.
Sąd okręgowy, cddz’ał IV.

Jasło, dnia 5 stycznia 1923. 1933
T. VI 1S9/.2. 3. Wd o ie n ’e p o s / ę p o w a n i a  c e i e m  

uznania za .ima-lego. Wo ciech Jaworek wvrobnik 
r. Plaży, powiat Chraaiów, przydzielony 1 9 . 4  d o  16 
pułku ilojpo.itego rtiiąenia wedłeg rezn \ń S aaia-ławs 
Garlińsliiego ranny w sierpniu 1914 ni i daje znaku 
£ era. Gdy przyjąć raleły, że zacbodri domnieaiarie 
smier i, wiiryża m postępowanie c e l e m  uznania wy- 
mieuioacgo /a  zmarłego i ograsz* s /ę  wezwanie, al>v 
n i ,zielono sądowi wiadomoś i o za rc/onym W o  c e -  
h i Jaworka wzywa się, aby nraod ..udpisanym sądem  
awtł się, lub w inny spo ób uwiadomił o swe.-i! ży

cic. S ą d  na ponowni p r o ś b ę  po dniu 1 wrześn a 1923 
■,vyda orzeczenie.

Sbd ok ęgow y cywiluy, Oud-iat Vl.
Kraków, d n a  20 styc/m a 1*;23 ’ 1955

S .C 2 I‘- t a i T 2  O S W IS T Z C Z tłN B A .
]

Li. Vill. 612/22/i. W loueniu tr.sfcczypołpt litej Pol
ak e , ! Oskarźon/ih saUg Dick 1 MucLę Schwarz z Do- 
tiropola uznano winnetn: przakroczania x arb 19 ustawy 
/. dnia 2 li pca 1920 nr. 67 Dz. p. p. te 11 pope nioAego, 
ie  za ar ykoiy koniecznej pntrzeby ląd ły eon nadmiei- 
iych, a miSnowide w lipcu 1922 tytoń i papierosy sprze

dawały po cenach wyższych an ie'i ceny monopolowe . 
za to zasądzono po myśli tejże oaUwy od .tri. Alircię 
Schwarz n i karę aresztu przez 7 dni i 20CO Mk. grzy
wny, a w iązie nieściągalności 8 dni aresztu; Salcię Dick 
na 7 drr ai-azt^, który jej zamieniono na grzywnę w 
kwocie 3500 Nit., tudz eż w myśl § 3gg t , nł z w t o ! 
kosztów postępowania karnego.

Sąd powiatowy. Oddział y ill,
Bnczacz, 27 paidzlornfta 1922 1920
U. 1188/22. Oglosienie. S ln it la w  Dobrowolski, 

' zcinik w Żółitwn, został zasąśaony za przekroezeu c o 
lichwie na karę aresztu przez 6 dni, oraz na grzywnę 
4000 Mk.

fad powiatowy, Oddział )1L
Żńłtiow, 7 lutego 1923. 1919
U 781/22. Ogłoszenie. 1. Antoni Mniewski, 2 . Ka- 

•/Tniarz Gzornob lski, 3. Ja® Dobrowolski, rzeżnicy w 
Żółkwi, zostali zasądzeni za praekroczenio o iichwie na 
grzywni po 30.000 Mk.

Sąd powiatowy, Oddział Ul,
Żółkiaw. 7 lutego 19411. ' *918

L. ęz Cg. I. 111/28 1. licykt c«..'o;:a powodowa 
Wasyl Czercpzniak w Sieir.uszowej wniósł , sk rg; 
f» ze:iw  stronie pozwanej Janowi erop iiiaćowi po 
W isyiu o odw ołane darov, .z y do L. 1 I /:3 /l
Audjencja do stne, rozprawy zo?t..łu wyzi aczcn ■
Jd marca 1923 godz. 12 p^poł, w tym sądz c biuro 
Nr. 36 Ponieważ miejsce pobytu strony pozwaa j test 
.i n. ite lista;.itwiu Katarzynę Czerejyaoiak żur.; Jana 
v S ernus- owej kursiorem, który ją b ęu /ie zaslę yw sł 

ej’ koszt i niebezpieczeństwo, Jftą , dopóki ona 
nią się r.hj stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd 1 kr - gowy' Uddzia. 1.
Sanok, duit, 1 mar.a 19J3 1915
C. I. f/.;3. Edykt. Przeciw Michałowi Kołodzie

jowi, k órego m eisc: pobytu jest će-nnuc wniesiono 
pozew przez Sefana Capa o, włąinosc gruntu i na 
podstawie tego pozw.i „u.-ędzie się  rozprawa 5 ćzer- 
w ca 19 3 o g:.dz. y pzzećpo'- a kuro terem ustznj- 
.. iotto Dmyira Kolod ieja z Gródka.

Sąd powia'owv oddział !
G óJek, 4 stycznia 1 : 3  1917 1—2

[
A M G f t T V S A C i&

J
T. VI. 3 /23/I. Zarządzi'nie umorzenia papierów 

wartość owych. Na wniosek E:;:en/i Alaszaikówuy w 
Krakowie wyraża się postąpowanu ceictn umorzenia 
wymieałomego niżej papi ru w.ittościof c .o , który 
wnioskodawczym miał zaginąć wzywa się poziad. c a  
tego papieiu, aby go w ciągu s. eściu miesięcy cd dda  
ogłoszenia zarządzenia przedłuż ł temu sądowi także 
ina* ntere.owani mają głosić swoje zarzuty przeciw 

uioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd ia  pc-

Sąd okręgowy cywilny oddr.al V I' 
Kraków, dnia 29 styczu a 19 3,

L. cz. S. 1/ 3 1 Edyt ; Kcnkur cwy. 1 ' warcie 
konkursu do majątku Firmy D u .a  iia  Jó.efa Fischera 
w Krakowie wpisanego w reje-trze li/pniowym tudzież 
do majątku Maurycego Fiąchera w K.akowie właści
ciela powyższej firmy. Komitiar: konkursowy D. Spitzer 
ędzia są u okręgoweg) w Krakowie. Zarzadca masy 

Michał Baranowski zarządca drukarni w Krakowie. 
Pierwsze zgromadzeni - wierzycieli w powyi wymie
nionym sądzie, biuro Nr U I. p dn a 12 marca 1 9 if  
o godz. 11 przed połud. Czasokres do zgłosreuia w ie
rzytelności do ,31 m uca 15) 3. Audjj?nyja rozpoznawcza 
w tym sądzie dnia 16 kwierui.i 1923 o godz. l t  przed 
pcłudnlćin:

/Sąd okręgowy cywiln ’ odilziat IV.
Kraków, dnia 24 lutego 1923. 1980

l
e c o & i C Ł ^ s /

1
L. 6KJ. Konlcurc. Przy tutejszym W ydziel: po

wiatowym jest to  obsadzenia p jsad t kasjera, L.ó emu 
również inne czyn -.ości óiu.owe pr. ydzielon ; b ,ilą  — 
z poborami urzędnika państwowego XI juopn a ; łn- 
żbowego wraz z v. S/ystkimi dodalkaiui. Z l . ż n y  egza
min z rachunkowości państwowej i pnk y .a kasowa 
p o ż’dane Podanie wKi-iioręcziu' napisen aocjiuttjiąre 
przebieg życia nrzy dołączeni met yki chrztu, świ>- 
dectw z ukończonych stucljó.c i z dotychczas w ch 
zajęć, wnoszone być maju tutaj do 31 marca ć . r. i c 
sada ta nadina zostanie na ;ac e prowizorycznie.

Nadwórna, dnia 9 maici 1923.
Komisarz rządowy ci;. J:ż. 1935 1 — 2

WYROKI PRASOWE.
1

Pr. lii. 16 '23/2. TąJ o cęgowy karuy ia‘ o prasowy 
orzekł na wniosek Prokuratury po myśli § 49 i p. i;., ;*• 
Ił. Tr.ść zamieszczonejo w nr. 47 perjo ycznigi iz iso -  
pi,,u< ‘Lukowego , Naprzód* z daty Kraków dnia 21 lu- 
iL*go 1923 z Dtp sem „Komorowski i Pjciotek wypu
szczeni na woluość*, wzdsdnie ziwartych w aim Us ę- 
pów zaczynających «/ę od słów ...^rzyczern ja 1 o przy- 
r*ynę śmierci*, a kończących się sow am i: „ .o d  odpo- 
ir-iedtiiego orzeczenia znawców*, zawiarsią przedmiodo» ą 
isiotę Wjslępfcu z art. VI. ustawy z 17 grudnia D62  
L. 8 Dz. p. p. z roku 1863. 11 Zarządzona konTiikai./ 
powyisiego czasop sma uo; taje 1 twierdzoną.

Sąd okręgowy k. my, Senat 111.
Kraków, 23 lutego 19:3. 18-9

[ t m w  vf„ 1
F rn. 591/22. Slow I 8 . Wykreślenie F.rniy. Z 

rejestru ftrni Stowarzyszeń zurob owycli l gospodar
czych wykreślono^dnia 27 p ździernika 1922. Siedzib? 
Stow ar.yszeua: Tarnopol. Srzmienie firmy: Bank po
wiatowy w Tarnopolu zarejestrcwauc stowarzyszenie 
zarobkowe z og^auiczosą odpowiedzialnością w likwi
dacji. Skutkiem ukcńczenia likwidacji. 1

Sąd okręgowy jako aandlowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 21 października W is. 1890 1—3
Firm. 58,23 Raj. B. L 81. Wpis apćłk akeyjna.i. DO: 

rajcami B. wpjaario dnia 12 lutego 1923. Firma spółki 5 
Bask rolniczy, spółka akcyjna we Lwawia. fiha w 4ar«-'



% „&A2ETA L\VO\VSKA“ z dnu 13. marca 1933

■law u; — po frarius 11: Bit q o Agra ie  a Lwów (Lac- 
p o); — po ang. sit i : Taj A ncult-iry Bana Leo cl; — 
po n eia ec -u: Agr.irbauk iu L mberg. S aa- ba: Lwów,
filia Jarosław. Pri»d 1 0 : przedsiębiorstwa i działania 
stano . ą; a) prowadzenia na własny !u d  obcy ricflun k 
handlu artykułami z gospodarstwem rt luein w związku 
pozos ając,m i, b) tworzenie i prowadzenie na własry 
Taehune przedsiębiorstw przemysłowych z dz.caz ny 
[prremysłu, służącego poirzeboro roin.ctwa; c) współudział 
w przeds rb orstv.'ach handlowych i przemysłoWjcb zwią- 
zanych t  gospodarstwem rolnem; ) przyjmowań e j.te- 
mędzy na rachunek bielą e) e s iin t i reeskunt, oraz 
dn/aao weksli ; f) prztk.tzywonie gotówii, o.-, z kupno i 
sprzedaż walu,; gj za iczkowan e papierów wartościowy h 
itow aio ; b) nabywani) wszelkich pretensji handlowych 
Prokuranc : Brc ■ ary uJzilono dyretc.orjwi i kierowni
kowi f ili Karolowi Talenc e, Janowi Urębskiemu, Zy
gmuntów. T y  ls-. einu i Kazimierze Sosnowsk ej w Ja-, 
rosławiu zaui.eszkał:m. P u-p s firmy: Pod brzmieniem
f.rmy umieszczą własnoręczni swe podpisy jeden członek 
rady ziwiadowczej, wraz z jednym z dyrektorów lub 
prakurzyoia, ub dwaj dyrektorowie, w każdym laz » 
osoby nie ua!e:'ą:s do przelożeństwa Spółki podpisując 
firmę umieścić w.uny przy swym podpis e dodatek wkL;,- 
żujący pro uię. Poćp sy na akcjach mogą być powielane 
mechanicznie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 10 lutego 19:3, 1T0 i
Firm. 50/23. Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

wykreślono firmę: S owarzytzjnie spożywcze i wzajemne
go kredytu urzę tuków i funkcjonaijuszy pań* wowych 
„Uni a ,“ w Nowym Są zu a powodu ukończenia likwi
dacji.

Sąd ocrcgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, s.7 lutego 1923. 1789
Firm. 263 Stew. 111. 2064. Zmiany dotyczące wpi

sanej ju-’ firmy i.óikowej. W rejestrze firm ula spółek 
z ogrjuic o ią odpowi dz alouśc ą wpisano dnia 18 siy. 
czua 1923 przy firmie Pol kio 1’owjrzystwo cdbadow 

T.rnowiS, spół.n z 'ograniczoną odpowiedzialnością 
następujące zmian;: 1. K p t-ł zakładowy Polski g> To
warzystwa odbudowy w T rnawie, s,Ó.ki z cgrw.iczotfą 
od( owi&dzialnośc.ą, wynusjący i&iąd w edług contr ktu 
spóiki z dn o 14 marca 1921 tum : 1,500 000 Alk., uchwi.- 
łą walnego zgromadzenia spó n tów  z di, u 24 sierpniu 
1922 został p.dwyźs ony do sumy 2,750 010 M i.  2. Przy
jęte pizez spólaikuw ua sze wkłudki zasłacowe w sum e 
1,250 050 Mk. wpłatonfc zostały do kasy spółki. 3. fcpól- 
n.kowl aisir locr. balpetrowi przemysłowcowi w  Tamo
w e  ućzclm ą . oclała prokura do samoistnego prowadze
nia przeds ębiorst.vu spółki.

t ą l  okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, ;3 styczna 1923. ISO
Firm. 1716 Rg. C. V. 129. Zmiany dotycząca firm-, 

jut wp sinej. Do rejestru wpisano dni c 20 listopada 1922. 
Siedziba f.-my: Krai.óz- zakład główny, f lie 'watszawa . 
we L u -w  e. Brzmień e firmy: „E bape" o pó r. a nandlc-r 
wa pr. emysłowa i buro inżynierskie, tDółka z cgroi. 
odr o w. Zmiany uchwał:; w alnego z Ironriazenia t pól n t- 
,kcw z dn a 5 styczu a 1522 L. iep. 16 5 0 zmienione § 5  
i 9 kontraktu spóiki i daty Kra sów 27 marca 19i9 ... 
rep. 4368 w ien sp^ób, że dotychcza owy przedm o 
przedsięb orstwa rezsze zm o na zastępsjwo fabryk raa- 
,ierja ow elektrotechnicznyih, utrzymywanie garaży sa
mochodowych, zakład nie i prowadzenie samochodowych 
.waratatow wytwórczych t reparacyjnych, oraz /.akladó 
ons alacyjnych el k.r e nn czuych tuuz.eż wyko iywani* 
hond u wytworami ęowyitzycn fabryk. Uprawnienie do 
zastępstwa spółki są trzej zawiadowcy. Trzecim zawia
dowcą ustanowiono Ludwika Hubickiego w Krakowie. 
Prosurę udzielono E uil wi Semanowi i Stanis a,vow: 
Fedorowiczowi w Krakowie zamieszkałem

Sąi o :ręgowy jako handlowy, Oudz ał IV.
Lwów, 7 1 s opada 1922. 1881
Firm. 1780 Kg. C. VI. 203. Zwiany dotyczące fir- 

to'r już wpisanej. Do rejestru wpisa o dnia 25 listopada 
1922. S ed zb a  firmy: Lwów. Brzmienie firiuy Polskit 
Towar.ystwo handlowe „SilwapoD, spółka z o;ran od; 
we Lwowie. Zmiany usnwałą walnego zgromauzenia z 
'dnia 9 listopada 1922 zmień ono art V1L kontraktu 
spółki jak w odpisie rłotonym w zbiorze dokum . ów. 

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddz ał iV. 
Lwów, 16 Istopada 1922. 1879
Firm. 1254/21 Rg A. Ul. 156. Wpis firmy poje

dynczej. Do rejestru wpisano: dnia 15 wrześuia 19:1.
[Siedziba firmćr Lwów. L-trzmiante firmy: „P I gidia", za
kład foto-chemii-cynkcwej-graf czny W łaujsłuw Tusek. 
AVłaŚ'ic!e! firmy: Władysław Tusjm, Lwów ul Potockie
go 77 Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy położy swój 
podpis właściciel.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział iy. 
Lwów, 13 wrześn a 1921. 1880
F m .  9 23 Rg, A 26 a. Prowadzącemu reje sir 

handio >y przy lut. sąlzia oteręgowym poleca się, aby w 
.tymże rejest.ze Odd il A przy firmie C. VVaihanek, fa
ir ,k u  konserw beczi.I>k i tartak parowy w Mszanie 
dcinej wpisał, te htefan Gunkel, inżynier w Wiedniu jest 
'spólnikiem tej firmy i że Stefan Gunkel firmę tę pod
pisywać będzie samodziel te pod jej brzmieniem C. War- 
kanek.

Sad okręgo* /  jako handlowy, Oddział iy  
Nowy Sąc:, 10 lutego 1923. 1895
Ffrm. 17 2. Rg. C. VI. 189. Zmiany dotyczące 

/rtny już wpisanej. Do rejestiu wpisano dnia 24 listi-  
pada 192.'. Siedziba f.rmy Lwów. Brzmienie firmy Su
kiennicza spółka z ogr. odpow. Zmiany nthwaią w;|- 
nego zgromadzenia z dnia 3 września 1922 not. uw , .  
rzutetnioną do 1 rep. 21.346 z nr en'ono art. VI, IX 
« I , XV. kontralciu spóiki jclc w odpisie zło*e;:u)m w

: biorz: dokumentów. Zawiadowcy Schmerl Sandbaus. 
N J ta u  Hoffman i Baruch Leib Schote. feia usfąoili. Spói- 
• a ma odtąd 3 zawiadowców, którzy są Józef Acret- 
mi.nn . dr. Tobiasz Lmgroek i K ojżes.: Barntk Do
podpisu z a  spółkę potrzeba współdziałania Jwooh za- 
wiadow ó ., z któr; c: jód ym musi być Jjcef Acket- 
tuan wob-c czego podpisy wanie fi, my u.,stępuj? w
c.po óó, ze do w p s.n eg o  lub p ieczę.ią wybitego 
hiziuicnia firmy dołączają Jó cf Ackerma.i i j o den z
d .l zycb zawiadowców sw e podpisy.

S.sd okręgowy jako handlowy oddzia IV.
Lwów, dnia 17 listopada 1922. 18.0
Fum. 114 2.-/0. C. i l  118. Wykresie ie f m,

Z r jestru oJd .ia  C wykreśl.n : Siedź ba f my K a 
ków. Brzmienie t..my Zo órka sl ó surowy, h, h ió  ... 
z ograniczoną odpow e ziainośatą w likwioa ji. Z:- 
:ład rr'1 Joy we Lwowia n-.srący firra; a't samo 

oizmiącą istniejącego zakładu yiłówuego skutkicii: 
ukończtrra li wid:ej w myśl u bwały W ' te o Zgro
madzenia z unia 22 gruanin 1921 1. r. 16 401. Dzioi 

piiU 89 Łtycriua i  23.
Sąd okręgowy jako liniałowy Oddział il.
Kraków, atiia 26 stycznia 1923. 1729
Firm. 214/23jZ  V. 413. Wpis do icjestru han- 

llowego tr m / £| ó kowej- Do rejestru oddria C. a 1 1 
,n lęto co r.Ł tępuje: riedziba f .im y : Kraków. Brzmit- 

e trm y: «Pota * f bryka wy obów chemicznyth 
Sjólka z ograniczoną < dyow : dc alt ości.'’. Prze m e: 

rz.d8iębiois wa: K .i dmiotem przrusiępio iv a jest 
rodukcja ci.«.ui.ćci ów tec n c ny h używa ycli v. 

p zem iic  tekstylnym, garbars im mc alawy .. i foto
graf czr.ym. Fo ma s, ó k : ■ j ó ka z c. ranie/ouą o - 
poni d i IniS lą na mocy us.a y f 6/3 IfOó L. 58 
l)z. pp. Kon raki spółki z daiy Kiaków cala 6 yczn a 
19 ż8 i. L. Hep. 7i73. C i;*  trwfria spó.ki ni'.ograni
czony. K p.tsł k aocwy s ó k wyn si kw U 
160.000 OCO tóKp. (ito  szecćd zicn  t miljorów n are;. 
polsaiw’, wpUconyih w cało ci po 'ów ką . Zawiailo.c- 
ca.r i Spó Si u stan o-ie  i zostai: w kontrakcie spó k 
inż, SUuisł .w Mrower z mi szk ;., K a:ov«ii ulica 
Kopernika 1. 10 1 inż. Dr. W leiify Dorni .ik zamie.Ł- 
kały w .Krzescc wicach. Pudpis firny: 'zrw a.iow ey  
podpisywać bęuą s; ólkę w ten sj o ó , i e  p d wy
ciśniętą 1 a up. ją luo p. d wypi.aaem  bierne iem 
firmy po dpi zą dv a; zawiadowcy swoje aazwh ka, tui 
też tjlco  jedeu z a.v a Iow ca i prokurent. Ogłoszenia 
i zaw a lotnts-nia u «tyczące wszyStk rh s; ó'a:kov. 
beóą u. liutecznian: jcdoor'<zow |  w jeanym z u?icit- 
i; kó / ozrt Cjou ni przez Radę NaJzorcz j nb za; - 
mocą ! ■- ó m poiiconycb. Rada Mżd.orcza ikła a - 
ajjm iiej <. ośmiT. a nujwyiej z jeiier.astu c łan ó . 
W kontraście spółki wybri.no ośmiu c io: ó.v R .o j 
Nudicirczej. Dziea wp.su 8 K iego L323.

Sąd ok rę.ow y jiko h3ndio,vy, Ocdz a :i.
Kri-ków, dnia 8 .utedo 19.3. 17.12j
L. tz. Firm. 1110/22. Likwidacja Spółki Linia 28 

w rześiia 16 i2 r. v usi.no w rejestrze spółkuwym 
przy tirmie: „Tłok* fabryka maszyn i w ars 1 t repa- 
racyjny Spotka z, ograniczoną odpowiedzialność ą >' 
Rzeszowie, że spólnicy spółcę ię  na ^odstawie p.s - 
mnego oświadczenia z dn a 23 nuija 1922 r r.izwią/aii 
Czynności likwidatorów obejmują za w a d o * c. Otto 
Nowotny i Adam Rupa na p: dstawit? § S9 ustawy t 
spół acn z ogianlczoną odpowiedzialno - ą. brznuet-ic 
fir ay likwidatorzy podpisywać będą łącznie z dodat
kiem „w likwidacji".

Sąd okręgowy oddział IV.
Rzeszów, dnia ęó; wrześni i 1922. 1875
Finn 56 Rg. A IV. IV .  157 Wpis firmy ‘ j ó !:• - 

•ej Do :f j. v. pis.< u o 3 r.ia 15 u yw ni 1923. Sic zih 
fi.u.y: Lwów, ul, Trzeciego Ma a 2. Brz t ie t e fjtme : 
M is.elski i K.n atowski, Bó «o niyiti r sk e  i i*an- 
dl »wo«przem f sio w e we Lwowie. Przedmiot przeds;. - 
iorstwa: a) kupno i 6priedaż ai tyk. ló w  technieznecb 
icdowlanycb roiciczyci , : ) średn c?cn a pirzy tian - 
tkcjach handlowych p: • i. ysTpwycb, e) ■ beimow^. 
ie spt rządzan : p trje l Ó * i : rzep:cyzadrfn e b:i< ó ■,

p z myjjfłowy h innycu, c) crreprowadzel ie o ^ a -  
:owon z ik la tó  z przem s ow ich  i innych cbj k ó .v , 
) wszeikie inne interesa handlowe i przemy* ow 

powyższym pokrewne. F rma Spóiki: Jawna Spółka 
liiija c u a  od 2 stv iz  a 1923. opar a na kontr,- . ic 

pó l i z ćaiy U  Ó 2 s.ycznia 1923. Jawny m r. ó t - 
:a-ii są: sten  :L w  ał s a skl, łn żjn cr we Lwowie 
- lun clowskiegu 10 i Steir.u Kondra.o wskl, iu żyn c  
.■z. L . owie ul. Zybli fiew.c. a 38. Podp's firtrv« 'Pod 
b ziiiieniera firmy podpis sp on ik a  Stan sława M a:i 1- 
k ego lik  5. fus K ndratowskiego ^afciego z e t  b ? 

Czas te. a »j ói i jart nieograniczony:
S ą .  cię;ow y jalc0 handlowu Oadziar IV.
Lwów, dnia 11 s iy tz  ia 1928. 1765
F.rm. h7/ 3. Spó ka Ii 50 Zm any i dodatki, 

rcy firm e Pierwsza Galicyjska Spółka akcyjna ul 
rzemysiu naftowero, dawniej s . Szczepauowski i ik  : 

akrrś :J. s,ię M i.czy:ława Kłjdzińskieg > jako dy,ektorz 
o az Fra; cis. ki Klaus jako prokurent ci, a wpisuje się 
Augusta Bouro.-a, Jerzego B tasego i Pawła Setko A-i- 
- z j  we Lwowie, Bator g )  - 6, jako dyrektorów i J n • 
b  el3k ego Lwów, Senatorska 3 i Szarotiy U<. r. . 
Lwów Batorego 26 ja o kollektynowanych p okurz tt- 
ów spółki. Wpisano 10 Iutcga 1923.

Sąd okręgowy oddział II.
Kolairyja, 10 lutego 1923. 1871

*  Firm. 684/22. Rg. A. 174. Wpis do rejestru han
dlowego firmy pojedynczej. Do rejestiu oddziału A 
wpisan» dnia 16 1 stupaJ ; 1922. Siedziba fi my Pod 
wuioczyska. Bri n en ie  firmy Na.an Bomze haJidel to
warów D ław atnych  Przedmiot przedsiębiorstwa h nd»l 
.ow row  błuwatiiy If. Właśc.ctei firmy Natan Bomzc 
kupiec w Pod we oczy ska h

Sąd okręgowy jako handlowy oddział IL 
Tarnopol, dnia 7 Istedada 1922. 13 2

Fabryka sukna i kołder
A. Kal iński
Białystok, ul. Lipowa 29

POL*;CA S W O JE  W Y L O T Y  
- a k n a  u a  d u i ł is h ie  1 męi k le  u b r a n ia , p ła s s -  
n e ,  j r o .r n i i l  k o łd r y  p io n o w e  i  w e łn ia n e .  
UWAIm: Cennik I próbki wysyła się o? "danie darmo.

Z/IW* ADOMIENIE.
N « W u ln em  Z g r o m a d z e n iu  S p ó łk i  „ W O L A  

JIW T O W S K A , S p ó łk a  s  O gr. o d p .“  w  K r a k o w ie  
o d b y te m  n a  d n ia  2 3 . s t y c z n ia  1 9 4 3  r . p o w z ię ty  
z o s t a ła  n e h w a ł ł  p o e ta n a w fa ją e a  r o z w ią z a n ie  
w p ó ł AJ i  l ik w id a c ją ,  k t ó r a  b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o 
n a  p r z e z  f iz y c z n y  r o z d z ia ł  g r o m o w  w iat n u » cią  
S p ó łk i  b ę d ą c y c h  p c m ię d z y  n d z ia ło w c ó w . — L i- 
tr w id a to r a ia i w y b ra n i z o s t a l i  W P F  *>r. Z y g m u n t  
n a r e t , 16r. E u g e n j n s i  Sfitzch  i  D r . J j i  f  W«-
ź a ia k o w z k i a d w o k a c i  k r a j . w  K r a k o w ie . — I* > 
m y ś li  § 91 u sta w y  z O. m a r c a  1 9 0 S  r . 1 -  558 16*
u . p . w zyw a  s i ę  n in lc j s z e m  p i .e n t n a ln y e h  wrpruy. 
c ie l i  S p ó łk i ,  a o y  w ie r z y ie ln o s e t  sw e  z g ło o i l i  a 
p o m ie n io n y c k  I - ik w  di»Ło, <>w.

D r . E o g e n jn s z  N itach  tu p .
1936 D r .  J ó z e f  W o ź n ia k o w s k i n u .

ReKlam*,
d ź w i g n ą

handlu

O G Ł O S Z E N I E .
ZW YCZAJN E W ALNE Z G R O M A D ZEN IE ,  a tiG jo n a rju szy  

gąp ■ BtodS Jfc S k i a k c . d la  W r ROBO W CZEKOl.AHO- 
U r  6 W YCH I £U :iE K L tC Z \C ri w Km kriwee
odbędzie s ię  dnia 7. kw iefn ia 1923 o ged z in ie  4-ej pepełudniu  
w  biurze fabrycznym  przy ul. Krakusa 7 w Krattowie - Fodgtirzt!

z n a s t ę p u  ący m  | orządi.ic in  dz iennym  ::
L. s p r a w o z d a n i e 'R a d y  Z aw ia d o w c ó w  z czy n n o śc i  za  czas  do 31 g ru d n ia  1922,
2. p rzy jęc ie  do w f a d o m .ś c i  z a m k r ię c ia  ra c h u n k o w e g o  za  czao do 31. X II  1922 • 

u dz ie len ie  Radzie  z a w i a d o w c ó a b  o lu to r jum ,
3 p rzy jęc ie  do wiadom-.sci  i u c h w a l  nie im i .  a y  s ta tu tu  sp ó łk i  w  m y ś l  i o z p o r / ą  

dzenia  M in is te rs tw o  H&odlu i i’r em y ^ łu  i M n iu te t s tw a  s k a r b u  z J5. s tyczn ia  
t 9 .3  'M on i to r  Nr. 32 II. 1923) o d iu ś n ie  do I i i .  em isj i  akcji ,  

i  w y b ó r  dal-szych c z ło n k ó .r  R a d y  zaw iadow czej,
5. w y t ó r  kom is j i  r e w iz o ró w  ra c h u n k o w y c h  n a  t o k  1923 o ra z  u c h w alen ie  w y n a g < . 

dzen ta  dla r e w iz o ró w  z a  ro k  922,
6- u ch w alen ie  m a r k i  p re ze n cy jn s j  a la  cz ło n k ó w  R a d y  z aw iad o w cze j ,
7- zm a n a  s t a tu tu  przt z

a )  p o d w y ż sz en i  k a p i t  łu  sp ó .k i  o d a ls zy c h  300,000.000 Mp. tj. do o g ó ln e j  
k w o t y  400,000.0l '0  Mo. p r z i z  w y p u s z c z e n ie  d a ls zy c h  600.0i)0 ak cy j  wr.ri ś t i  
n o m  natne j  po  500 Mp za  sz tu k ę ,

b) p i z  z z m ian ę  fo im u la rz a  d iu k cw rać się m ają cy c h  akcji ,  u p o w a ż n ia ją c ą  Rado . 
zawiadow’czą do w y d a n ia  akc j i  w  s e r j a c h  p o  100, 50 i 10 s z tu k  w je d n y m  
eg ze m p la rzu ,

• c) z m ia ię  §-u 31 s ta tu tu  p rzez  dodanie  w  u s f ę r ie  5. t e r s ż  §-u po  o łowach „ k o m !,  
t e t  w y k o n a w c z y  m oże  p o w ie rzy ć  j e d n e m u "  s łó w  „ lu b  w ię ce j"  t a  , i e  zdenie  
to  będzie b rzm ia ło  , k o m itc t  w y k o n a w c z y  m o że  p o w ie rz y ć  je d n e m u  lub w ię  ti  
ze s w y c h  cz ło n k ó w  o b o w ią zk i  s ta le  u rz ę d u jąc y c h  c z ło n k ó w  k o m ite tu " .

7. W n io s k i .  934 RADA Z A W IA D O W C Z A .
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